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N o w y  n m d .
Gabinet nowy jest złożony. Polska po 

dwóch tygodniach ciężkiego przesilenia 
otrzymała rząd, który niotylko ma urato­
wać nasz kraj przed grożącą katastrofą 
gospodarczą, ale zadaniem jego jest wy 
prowadzić nasze państwo z istniejących zar 
wikłań politycznych, w które wpadliśmy 
nie tylko z winy własnej, ale także dzięki 
Jtagranrcy. ^

Premier. Witus ustąpił ze swego poste­
runku w najważniejszej dla państwa chwilL 
Kie chcąc się podzielić pracą z pTawicą, 
a nie mogąc zapewnić sobie współudziału 
i poparcia lewicy, spostrzegł, że na wła­
sną rękę dłużej nie jest w stanie rzą­
dzić i że na takie rządy nikt się w Polsce 
nie zgodzi — oddał więc ster w inne ręce. 
Tego „innego rządu44 szukano dość długo. 
Próbowano na wszystkie strony! Jednak 
już w czasie prób okazało się, jak mało sa­
mokrytycyzmu znajduje się wś^ód naszych 
ugrupowań sejmowych. Zamiast wyciągnąć 
naukę ze wszystkich dotychczasowych „wi- 
tosowych przesileń4* i stworzyć w Sejmie 
silną podstawę dla silnego rządu, kluby sej­
mowe zanurzyły się w wielkich intrygach, 
stwarzanych i kierowanych .,malą ręką44 
b. p"ezvdenta ministrów p, Skulskiego.

Z takiej atmosfery mógł tylko na ze­
wnątrz wydobyć się człowiek bez silnej 
indvwid>uainośc-i i. bez wyraźnego programu 
politycznego, wobec każdego grzeczny i wy­
rozumiały.

Dzisiejszy prezydent ministrów p. Poni­
kowski odrazu zapewnił posła Barlickiego 
(socyal.), że uważa P. P. S. za niesłychanie 
potrzebną partyę i że nowoczesnego pań­
stwa bez socyalistów sobio nio wyobraża. 
Jeden z dzienników warszawskich podaje, 
że nawet stapińszozykom miał zrobić ofer­
tę, czy przypadkowo nie zamierzają się sta­
rać o koncesyę na parcelację. I tutaj oka­
zał p. premier wiele sprytu. Zrozumiał bo­
wiem. iż w dzisiejszym Sejmie pols-kim ła­
twiej jost tą drogą zyskać w danej chwili 
potrzebna dla siebie większość aniżeli wy­
raźnymi postulatami gOspodarezo-politycz- 
nymi. Dlatego też p. Ponikowski zdecydo­
wał sie Polskę objąć w swoje władanie, 
mimo. fż nie rozporządzał żadnym ściśle 
określonym programem. Od czasu do czasu 
szukać w Sejmie poparcia dla tak zwanych 
koniecznoci państwowych: oto program no­
wego rządu.

Do twh wskazań politycznych pana pre­
miera jest dostosowany skład gabinetu.

Kie jest on pa'lamentamv, a przy jego 
,.bcr narty mości44 i fa chowości można po­
stawić więiki znak zapytania. Praw­
da —  ma jedną zaletę, że u wszystkich 
mn:ojwIęce‘ stronnk-tw jest tak S’imo wi 
dziany i dlatego może mu się udać prze­
trzymać jakiś czas i przeprowadzić w Sej­
mie niektóre dla kraju najkonieczniejsze 
ustawy.

Jednak ta równowaga, w której będzie 
się starał utrzymać gabinet p. Ponikowskie 
Kp .na powierzchni walk partyjnych 1 oso 
bistych —  jest dość niestała. Jodno powa­
żniejsze nieporozumienie z wybitniejszym 
stronnictwem może spowodować jego upadek.

A w takie „nieporozumienia44 między rzą 
dem a najrozmaitszymi klubami sejmowy- 
mi piętrzy się nasze życie polityczno-gospo­
darcze. Uzdrowienie naszych finansów, re- 

. Jormy podatkowe, sprawa agrarna, sprawa 
Wilna, G. Śląska i t. d. —  to są zagadnię­
ta . które bezrrogramową polityką, bez zde­
cydowanej większości w Sejmie nio można 
rozwiązać.

Z'esztą nawet uchwalone ustawy nic nie 
Pomogą, jeżeli w kraju będzie istnieć we- 
^n°trzna anarchia. A do sanacji tych sto­
sunków potrzebna je?t silne kierownictwo, 

a to zaletą nie może się poszczycić dzi­
c z y  gabinet.

Życzymy nowemu gabinetowi jak naj- 
J^s.żuieiszych warników z jego dzialał- 

7 ?dyż rozumiemy, że lopszy jest taki
, niż żaden. Jednak musi się zwrócić 

••Śc’ aSf>' sforom odpowiednim, w szczególno- 
W  ’L Q  t r°wi‘Zorycznymi rzada-
W n  'CZ0T1VT̂  na kilkutygodniową egzy 
Jej od przesilenia, grożącego

> * * * ? * .  uratować nie można. 
nje CToźbą. że naimnie:szo niezadowole-
Powa . 0Tfojctw. względnie zmiana w ueru- 
uet sei^owwch. może powalić gabi-
z .GT! r7f,d nie jest w stanie pracować

yscią dla kraju.

łecze^ L l aWnehl nie może obudzić w  sno- 
nie w WlQ s-ocoyalnego zaufania. A  odda- 
^ew m ot°S ta  tn  1# e -i o k w i .l . i  teki spraw 
d a k ta rn ^ ^ 0  ̂ ^  Downnro-wiczowi. b. re- 
bez żar??1 ^badłego „Narodu44, człowiekowi 
°dffłoseni r> kwalifiIr^ T b  bodącego tylko 
DartyimSń’vBoWedem44, świadczy, że i bez- 
ta ła d n  *1ak * fachow ość gabinetu zma-

Spa i ifepj iii im liii i.
Genewa. P. A. T. (Od specyalnego koTe-; 

spondenta). Dzisiaj po południu odbyło się 
posiedzenie Rady L/gi narodów, poświęcone 
sprawie litewskiej.

Na wstępie Gałwanauskas, del. lite rk i, za­
żądał, aby posiedzenie było jawne. Aszkenazy 
zapytany przez Bourgeois-a, czy żądanie to 
zgodne jest z życzeń‘om delegacyi polskiej, 
zgodził się na wniosek Galwanauskasa, po- 
ezem przedstawiciele prasy zostali wprowadze­
ni do 6ali obrad.

PRZEMÓWIENIE HYMANSA.
Z kolei prezydent Rady Wellington Koo 

udzielił głosu H y m a n s o w i ,  który w 40-mi- 
nutowem przemówieniu przedstawił przebieg 
rokowań polsko-litewskich. Omawiając nowy 
swój projokt, Hymans stwierdził, że projekt 
ten wypracował na skutek narad odbytych 
między 26 s:erpnia a 3 września w Genewie 
z oboma delegatami i zaznaczył, że drugi je­
go projekt jest prawie identyczny z pierwo­
tnym projektem, przedstawionym przez nic£o 
w Brukseli. Zdaniom Hymansa, w pierwotnym 
projekcie poczyniono tylko nieznaczne popraw­
ki i omówiono dokładniej niektóre szczegóły, 
nie zmieniając w niezem jego zasadniczych 
punktów, oraz podstawy. W myśl swojrgo eks- 
poso, dotyczącego stanowiska obu stron, jakie 
zajęły wobec rezolucyi Rady z 28 czerwca, 
Hymans starał się przedstawić faktyczne po­
stępowanie Polski I Litwy. W końcu swego 
przemówienia Hymans wystąpił przeciwko Żeli­
gowskiemu, podkreślając nielegalność - gytua- 

eyi, jaką wytworzył.
PRZEMÓWIENIE ASKENAZEGO.

Po Hymans*e udzielono głosu delegatowi 
polskiemu, A s z k e n a z e m u. Na skutek 
uwagi Erika Drumonda, Wellington Koo, 
udzielając głosu delegatowi polskiemu, prued 
go, aby swojem przemówieniem nio dotykał 
szczegółów.
. Aszkenazy, zabierając głos, zastrzegł sobie 
prawo wkroczenia we wszystkie szczegóły, wy- 
mien*one przez sprawozdawcę HymaTisa. Rada 
aprobowała powyższe zastrzeżenie delegata poi 
slriego, który rozpoczął omawianie sprawy zło­
żeniom dwóch deklaracyi.

W pihrwszej mówca oświadczył, że uważa 
za swój obowiązek wyrazić uczucie głębokie­
go szacunku dla bezstronności Rady i zazna­
czyć, że rząd polski umie również ocenić sta­
rania i debrą wrolę Hymansa. W drugiej pod­
kreślił Aszkenazy, że mimo nieprzejednanego 
stanowiska, zajętego przez Litwę, oraz mimo 
prześladowań mniejszości narodowe! w Ko­
wnie, rząd eolski nie zrzekn*o sie ducha mrear- 
kowania, jakim jest przejęty i nie da się spro­
wokować. Aszkenazy zwrócił sio z prośbą dr 
Rady Ligi o należytą ocenę tych dwóch de- 
klaraeyi, oraz uwag, jakie poczyni w dalszvm 
eimm swego przemówienia.

W swojej mowie, która trwała przeszło go­
dzinę. dał Aszkenazy hioforyeznjr obraz spra­
wy snont polsko-litewskiego od dnia 28 paź­
dziernika 1920 r., a więc od chwili, w której 
powzięto deeyzyę w sprawie przeprowadzenia 
plebiscytu na terytorynm Wibla. Polska i Li­
twa —  mówił Aszkenazy —  przyjęły te uchwa­
ły. Litwa jednakże zmieniła następnie swoje 
zapatrywanie i zajęła stanowisko odmowne. 
Polska zgodziła się wtedy na bezpośrednie ro­
kowana," zastrzegając energicznie, że nio mo- 

arbitrażu, co zostało potwicr-

deputowani polscy zostali pobici i poturbowa­
ni przez posłów litewskich.

Wobec tych niesłychanych wypadków rząd pol­
ski zachował jednak jak najdalej idące umiar­
kowanie.

Warto zastanowić się nad pytanimn, coby 
się staio, gdyby np., 00 zresztą jest zupełnie 
niemozTwe, podobnych gwałtów dopuszczono 
się wobec deputowanych nic jieckich w Sej­
mie warszawskim? Jakież wzruszenie opauo 
wałoby wtedy apinrę całego świata. Jakie 
kroki dyplomatyczne poczyniłby w tym wy­
padku rząd niemiecki! Mimo tych zajść rząd 
j>olski przyjął 15 iipea rezolucyę Rady z  dnia 
28 czerwca, poczem 16 l‘pca złożył Lidze Na­
rodów notę, dołączając do niej momoryał de­
putowanych polskich w Kownie, domagający 
się opieki Ligi nad 250.000 Polaków, narażo­
nych na prześladowania Litwy Kowieńskiej.

Rząd Ttewski, doprowadzony >rzez Sejm do 
ostatecznej zawziętości, odpowiedział dnia 22 
lipca brutalną odmową na rezolucyę Rady 
z dnia 28 ca rwa.

W tym stanie sprawy —  mówił w dalszym 
ciągu Aszkenazy —  zawezwano nas do Gene­
wy. Od czasu powzięcia rezolucyi przez Radę 
Ligi w dniu 28 czerwca nie zdarzył się żaden 
nowy fakt poza powyższą odmową Litwy, oraz

nazy —  ani jeden człowiek, któryby uzna! pro­
jekt ten za nadający s'ę do dyskusyi.

Nakonicc zaznaczył Aszkenazy, że rząd pol­
ski gotów jest podjąć rokowania na podsta­
wie pierwotnego projektu.

PRZEMÓWIENIE DELEGATA LITEWSKIEGO
Po Aszkenazym zabrał głos delegat litew­

ski G a l w a n a n s k a s ,  który wystąpił ostro 
przeciwko Żeligowskiemu i zaznaczył między 
innymi, że Litwa Kow’ećska gotowa jest udzie­
lić Wilnu takiej autonomii, jaką nadała Cze­
chosłowacja obcej ludności, zamieszkującej jej 
terytoryura.
DRUGIE PRZEMÓWIENIE PRCF. ASZKE-

NAZEGO.
Aszkenazy zabrał głos poraź drugi i przy­

pomną! w sposób bardzo poważny, że rząd 
polski nio otrzymał dotychczas odpowiedzi na 
notę swoją z dn:a 16 lipca w sprwaie sytua- 
cyi> w jakiej znajdują się Polacy na Litwie 
Kowieńskiej i domagał się w tej sprawie in 
terwencyi Ligi, któraby miała na celu ochro­
nę 250.000
mieszkańców narażonych na najstraszniejsze 

prześladowania.
Co»do Litwy, oświadczył Aszkenazy: Nie b*o- 
rę jej nawet pod uwagę i uważam ją za nie-

logatom nowy projekt, różniący >się zasadniczo 
od projektu pierwotnego.

W tern miejscu delegat polski stwierdza, że 
dowiedział się

wymieniona sceną w Soimie kowieńsk m. Mi- . . . .  ^ t .. *74. - j .  r, e. • x j  'stmeiącą. Poinszaiąc jeszcze w pani słowachrno to przedstawiono dnia 3 września obu de- . , . , ,  . »1 . . . . .  . . . istotę problemu, Aszkenazy zapytuje, dlaczego
wo wszystkich kombinacjach uregulowania lo­
sów Wilna wychodzi się zawsze z założenia, 

  . . . . . i że w tej lub owej formie Wilno w każdym
. , • °  v - T m ^ f  t y 0 W 'razie winno nalef.eć do LUwy, lecz nie bierzedniu j  W ittem *, kiedy projekt ten w gotowej ewenttudoSci, n miano-
formie został mu przedstawiony 1 czyni za-| » • 
strzeżenie w s{yravrie wzmianki sprawoz^law- I 
czej powyższego projektu, jakoby projokt ten Przy lenia 
został wypracowany na skutek narad prywa­
tnych z obu delegacjami.

Aszkenazy czyni również energiczno zastrze­
żenie, że zgodn:e z notą., którą złożył w imie­
niu rządu polskiego w dniu 13 września, nic 
chce omawiać owego pro>&tn, lecz wykaże 
tylko nieuzasadnione twieiYizenie sprawozdaw­
cy, Jakoby nowy projekt zawierał tylko drobne 
poprawki (retoucho), które nie zmienią w ni- 
czem zasadniczych rysów pierwotnego pro­
jektu. Delegat polski, obalając w zupełności 
twierdzenie Hymansa, streszcza swoją ki*ytykę 
w następujących punktach:

1) Idea federaeyi między Wilnem a Ko­
wnom, która była myślą przewodnią p:erwsze- 
go projektu, jest w nowym projekcio zastąpio­
ną przez inkorporacyę Wilna, która to zmiana 
ma mez'vvvkle doniosło znaczenie, gdyż chodzi 
tu dla Polski o naczelną zasadę.
Polska nic uzna nigdy jakichkolwiek praw 

Litwy Kowieńskiej do Wilna. 
Federacja wyklucza przyznanie jakichkolwiek 
praw zwioTzehniczycb, wobec czego Polska 
uznała projekt federacji za nadający się do 
dyskusyi, choć jeszcze nie do przyjęcia. W po 
jęciu injkonporacyi tkwi uznanie prawa zwierzch 
nfCzogo, co zo stanowiska polskiego jest nie­
dopuszczalne.

2) Idea dwukantonow-ości została zastąpio­
na ideą autonomii, co również jest niedopu­
szczalne, gdyż Kowno nie posiada żadnego ty­
tułu prawnego do nadawan-a autonomii okrę­
gowi wileńskiemu,
w którym znajduje się.przytłaczająca większość 

polska.
3) Według brzmienia nowego projektu Wsi-

w nocie rządu polskiego z dnia 13 września i | O północy, gdy premier Ponikowski przyjął 
odmawia wzięcia pod rozwagę nowego pro- przedstawicieli prasy, rzecz stała w ten sposób, 

jektu. że d°Póki p. Twardowski nie udz:eli definity-
Nie znalazłby się w Polsce —  mówił Aszke-!1̂  odpowiedzi, będzie na stanowisko min.

- - - spraw wewuęurzych powołany kierownik tegoż
ministerstwa p. wicem. Kuczyński, a później 
dopiero, o i’ eby dr. Twardonrski odmówił, zo­
stania powołany bezpośrednio p. Dowsarowicz 
Stało się to ped naciskiem sfer belwederskicli.

Ludowcy będą dz;ś omawiali kwestyę ewen­
tualnego pozostawienia przy rządzie wicem. 
Dębskiego, tudzież pozostawienia kierownika 
główn. urzędu ziemskiego Dra Kiernika.

* «* :>
Mianowanie rainistrem spTaw wewnętrznych 

p. Do w aro w'cza i to w ostatiej chwili, gdy 
wr^orajszy urzędowy komunil^t PATA tekę tę 
oddał już komu innemu, jest niezmiernie cha­
rakterystyczne. Bo jakież kwaiif.‘kacve posia­
da p. D ow narow z? Najp:orw s<Kvaiista. pó­
źniej zażaiiy ,;ehkaenita“ . a ostatnio redaktor 
belwederskiego „Narodu4*, ire miał po’a do u- 
jawnienia 6wych „fachowych41 ^lohioś i. ale za- 
znaczył wyh'tiyie swą fizyognomię partj^ną. 
Na odpowiedzialne stanowisko m:n. spraw we­
wnętrznych wysunęła go też niewątpliwie tylko 
szczęśliwa Okoliczność, że j*o zwin'ęcin , Na­
rodu44, nic wiedziano, co z tak ..zasłużonym44 
działaczom zrobić... W ten sposób został p. 
Downarow?cz m;n. spraw wewnętrznych nie ty- 
’ e dla swych kwa’if‘kacyi. ile w nagrodę za swe 
dawniejsze zasłuci... Nadepiej to  charaktery­
zuje , , fachowość* i ..bezpartyjność** n ow ^ o 
gabinetu44. (Przyp. Red.). .

Piselstwi pofskie przy Uhms 
sowieckie’.

Warszawa. (Tel. wł.) Udaje s:ę do Charkowa 
poselstwo przy Ukrainie sowieckiej. Skład po* 
selstwa jpst następujący: p. Pułaski, radca le­
k cy jn y  Berensohn, drugi sekretarz 7-,ub:eńsk!, 
konsul gon. Fr. Harwat, konsul Z. Merdingca', 
wicekonsul Krzaklewski

KOMITET TRANZYTOWY. 
Warszawa. (Tell. w i) Celem wykonania prz«c 

rząd polski w imieniu wlasnem i wolnego m. 
Gdańska kouwencyi z dn. 21 kwietnia, według 
której Polska zeboedązała się zapewnić Niem­
com wolną komunikację tranzytową pomiędzy 
Prusami Wschodniemi a powstałą <zęśc'ą Nie­
miec  ̂przez terytoryum b. dzielnicy pruskiej i 
w mieście Gdańsku a N erncy —  Po’sce tak 
samo komunikacyę przez terytoryum niemiecki* 
[>o1o&one na prawym brzegu Wisły —  powstał 
w Min. spraw zagrań. Iconrfet tranzjdowy 7 oć 
przew. dyr. departamentu p. O'szowsk'ego. Dc 
komitetu' w Lodzą przedstawiciele: MIn;st.
sprą.w wciskowych, skarbu, kolei, robót pu­
blicznych, poczt i telegrafu.

P®!sl'o-gZisk:e pertraktacvi bsâ iswe.
Warszawa. P. A. T. W dniu dzisiejszym roz­

poczną się w Warszawie pertraktacje polsko* 
czeskie d’a zawarcia traktatu handlowego 
ni ędzy obu państwami. W konforoncyi tej ze 
strony czeskiej b:erze udział m‘n!stftr handlu 
Hotowetz, ze strony polsk‘oj minister przemy­
słu i handlu Henryk StrasburgCT. Konforencya 
obejmie sprawy handlowe, kolejowe i sprawę 
Tlrwidacyi dawnych umów kom: emsacyjnych.

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
Warszawa. (E. E.) W poniedziałek odbył się 

tu w'elki wiec urzędników państwowych. k1ó- 
ry uchwali? wniosek, określają-y najniższą pła­
cę urzędnilca państwowego na 150.000 marek.

H. MIANOWSKI.

że być mowy o
dzono dnia 2 sierpnia przez Balfoura i Bour , . _ .
eeoisa. Delosat polski Manaozyl, to pny I no nie miałoby pmyrolejn glowuego kantonów

“Jrukseli, Hymans | szwajcarskich, a mianowicie suwerenności, za­
gwarantowanej w pierwszym artykule konsty- 
tucyi związkowej szwajcarskiej.

4) Zasada ratyfikacji przez Sejm wileński 
została w nowym projekcie osłabiona i może 
być wodłe ąowego brzm enia różnie tlóma- 
czena,

Z kolei należy zapytać, jakiem prawem no­
wy projekt rozporządza Memlem, znajdującym 
się pod zarządem administracji francuskiej, a 
zwłaszcza, jakiem prawem projekt wydaje po­
stanowienia w sprauie okręgu dziśn-łeńskiego 
ł wilejskicgp,' tworzących teren 15,000 km 

j kwadr, położonych poza spomom terytoryum 
i należących na mocy traktatu ryskiego do 
Rzeczypospolitej polskiej.

Co do nowej metody, zawartej w propozy­
c ji  przyjęc’a projektu „en blo-c“ , Aszkenazy 
stwierdza, że pozostaje on w sprzeczności z re­
zolucją Rady z dnia 23 ezerwea. Nie można 
w tea sposób stawiać sprawy. Chodzi bowiem 
o terytoryum obejmujące 55 000 km. kwadr, 

o sprawę najżywotniejszą dla Polski. 
Przedstawiciel Polski przypomina, że roko­

wania między Belgią a Luksemburgiem były 
bardzo długie i napotkały na wiele trudn^ci. 
choć sprawa była o wiele mniej ważną. Spra­
wa taka, jak wdeńska, oraz kwestya stosun­
ków polsko-litewskich, może być uregulowana 
tylko przez rokowania wolne od wszelkiego 
pośpiechu.

Aszkenazy podtrzymuje stanowisko, zajęte

otwarciu konFerencyi w Brukseli,
stwiordz’ł, że nie jest ani arbitrem, ani <k*eya- 
torem, lecz tylko przewodniczącym bezpo­
średnich i niczom nieskrępowanych rokowań 
polsko-litewskich. Jedynie w tym charakterze 
Hymans zaproponował 17 maja wypracowanie 
nie oh o wis zu j n c ego przeaprojektu, jako potlsta- 
wy do dyskusyi.

Projekt ten przedstawił Hymans obu delc 
gacyom 20 maja. Polska postawiła wtedy za 
warunek udział Wilna w rozstrzygnięciu spra­
wy. to jest wypowiedzenia się w powyższej 
kwesty! 1,800.009 wolnych obywateli. W  tym 
stanie sprawa została przedstawiona Radzie 
Ligi w czasie trwania czerwcowej sesyi. Rada 
przyznała słuszność temu punktowi widzenia 
1 zaleciła przedprojekt jalio podstawę do dy­
skusyi, zastrzegając, że
definitywne uregulowani sprawy powinno być 
przedstawione do ratyfikacji trzem Sejmom: 

w Warszawie, Kownie i Wilnie. 
Wszyscy członkowie Rady w imieniu ośmiu 
państw w uroczysty sposób zalecili obu stro­
nom podjęcie rokowań na podstawie projektu 
z dnia 20 maja.

Takie było istotne znaczenie rezolucyi Ra­
dy z dnia 28 czerwca. Del ega cy a litewska 
przedstawiła tę rezolucyę Sejmowi w Kownie, 
w którym spotkała się z gwałtownymi ata­
kami. Przy tej sposobności przyszło na posie­
dzeniu Sejmu do znanej brutalnej sceny, 
kiedyta

podobnych warunkach Wilna 
Polsce.

A przecioż chodzi o kraj, w którym liczba Po­
laków przekracza w olbrzymiej mierze liczby 
Litwinów, którzy znajdują się w tym kraju 
w ilości bardzo nieznacznej?

Tom zapytaniem delegat polski zakończył 
swoje przemówienie, po którem posiedzenie zo­
stało zamknięte. Rada będzie prowadzić w dal 
szym ciągu obrady nad sprawą litewską, jutro 
rano, to jest we środę.

NOWE UKŁADY POLSKO LITEWSKIE.
Genewa. P. A. T. (Od specjalnego korespon­

denta). Rada Ligi przyjęła dziś jednomyślnie 
proponowaną przez Hymansa, a zalecającą 
obu delegacjom na podstawie ark. 15 statutu 
Ligi przyjęcie nowego programu układu Hy­
mansa. Rezolueya stwierdza, że między pier­
wotnym a nowym projektem Hymansa niema 
zasadniczych różnic. Rezolueya upoważnia Hy 
mansa do zreforowan a sprawy na plenamem 
posiedzeniu L‘gi. Delegat polski Aszkenazy 
oświadczył, że rezolucyę powyższą prześle 
rządowi swemn, zaznaczyf jednakże, że już 
obecnie musi .zgłosić pewne w tej sprawie za­
strzeżenia, specyalme co do kwestyi różnic 
?stniejących między dawnym a nowym pro­
jektem Hymansa.

Y/arszawa. (Tel. wł.) Agencja kowieńska 
donosi, iż rząd kow‘eński otrzymał 18 września 
z Genewy depeszę, według której rozstrzygaj 
cie sporu o WHeńszezyznę jest rzekomo przesa 
dzone na korzyść Litwinów, Tetroż dnia w m'e- 
śfae na wTeść o tern, odbyły s :ę manifestacye.

1 "'W 1* '

Frez. gabinetu ob ął urzędowanie
Warszawa. P. A. T. D isiaj w południe ustę­

pujący prezydent ministrów, p. Wincenty Wi­
tos, pożegnany został przez członków presy- 
dyum Rady ministrów. Urzędowani obiąl pre 
rarer gabinetu p. Antoni Ponikowski. Nowemu 
prezydentowi przedstawili się naczelnicy wy­
działów w pre/.ydyum Rady ministrów.

Pierwsza rada gabigetswa.
Warszarva. (E. E.) Dn. 20 b. m. o godz. 8 

w;eczorem nowy rząd odbył pierwsze posie­
dzenie rady ministrów. Na posiedzeniu tern 
przyjęto ty’ko oficyalnie władzę od dymisyo- 
wanego gabinetu.

P. OawrowiGZ ministrem sprse wews.
Warszawa. (Tel. wł.) Najniespodziewanioj 

stanowisko ministra spraw wewnętrznych objął 
p. Stanisław Downarowicz.

W poniedziałek późnym wieczorem p. Dr Jul. 
Twardowski, przebywający w Okocimiu, odmó­
wił kat.egorvczuio przyjęcia teki minstra spraw
wewnętrznych.

Zarówno prem;er Ponikoweki, jak i przedsta­
wiciele klubu pracy konstytucyjnej usiłowali 
zaraz wieczorem połączyć się telefonicznie z 
OkocimeS i nakłoirć p. Dra 
do cofnięcia iwej decyzyi

Tajna msbilizaoya niemiecka.
Paryż.

0.1 <
P. A. T. Havas. Wedle infoimney 

, Exsce!si-or” , rząd niemiecki przeprowadza po 
dobno raobiHzae^ę potajemnie.

KONGRES NIEMIECKIEJ SOCYAL. BEM 
Berlin. (E. E.) W niedzielę rozpoczął 6ię w 

GSrFt-z. w .Saksonii, tegonoczny koneres :Fe- 
mleckiej partyi oDcyaluodemokratycznek Na 
wieczorze zapoznaw zym były kanclerz Rzeszy 
Herman Mtil>r wystąpił w gwałt o wsi y spcsćb 
przeciwko kołom reakcyjnym i domagał się. bv 
socfiflni demokraci weszli w skład rządu pru- 
ikiego.

Weisa orgrńa-brech.
Konstantynopol. P. A. T. FtV:ed. Biuro kor.) 

Wedle ostntni b w;adomości z frontu Turcy za­
jęli m?asto SIvii Hissar. Po zaciętej walce Gt<* 
cy cofnę’i s ę. pozostawiając wielką ilość jeń­
ców i wielką ilość mnteryału wojennego. —# 
Straty Greków ogromne.

Londyn. P. A. T. „Morning Post44 donosi t  
Aten, iż jest prawdopodobne, że po pr/cgrupiv 
waniu woj<k greckich w Małej Azyi, król Kon­
stantyn wróri do Aten.

Londyn. P. A. T.A\^ed. Bbtro kor.) WHle 
doniesień dziennikarskich posłowie greccy za­
mierzają podjąć kroki u Ligi narodów o inter- 
wencyę w konflikcie grecko tureckim. Pz/en- 

Twrardowskiego! niki mają nadzieję, że w krótce za pośredniet weno 
Ł;gi znajdzie się drogę do porozumienia
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Handel, ale z granicy 5-go Listopada 1918 r.
Wczoraj, jak doniosły telegramy, miały roz­

począć się w Warszawie dalsze narady w spra­
wie traktatu handlowego polsko-czeskiego. Na­
rady te odbywają się prawie w sekreie, bo 
polski PAT zwzięcie o nich milczy. I nic dzi­
wnego. Konszachty z Czechami w-chwili, gdy 
każdy dzień przynosi wiadomości o nowych 
gwałtach, popełnianych przez władze czeskie 
na ludności polskiej, opinia publiczna może 
przyjąć tylko z oburzeniem. Że Czechom pilno 
do zawarcia tego traktatu, jest to rzeczą zupeł­
ni© zrozumiałą. Zawarcie w obecnej chwili trak­
tatu handlowego z Czechami byleby r a t o ­
w a n i e m  Cz e - c h  z k r y  ty c z n e j  s y -  
t u a c y i. Przemysł czeski bowiem formalnie 
się dus-i. Stosunkowo wysoki kurs korony cze­
skiej, obniżenie się marki niemieckiej, spadek 
naszej —  wszystko to czyni fabrykaty czeskiej 
marki „niesprzedawalno”  —  nikt czeskich wy­
robów nie kupuje. Do zamykanyob fabryk 
przyłączają się obecnie w Czechach —  kopal­
nio. bo Czesi musieliby chyba wydobyto góry 
węgla palić... Aby uchronić się przed katastro­
fą, chcą więc otworzyć sobie rynek zbytu do 
Polski i przez Polskę do Rcsyi—

Ze stroay Czeehów jest to bardzo naturalne, 
ale ze strony polskiej byłaby to polityka sa­
mobójcza. Przed podjęciem stosunków t,  Cze­
chami, otwierających drzwi towarom czeskim 
do Polski i Rosyi, muszą być wpierw wyró­
wnane nasze dawne porachunki. Rokowania z 
Czechami bez ujmy dla swego h oh ora i bez 
szkody dla swych interesów Polska może roz­
począć —  jak słusznie pisze „Dziennik Cie­
szy ńsld —  tylko z jednej pozycyi: z linii 5 li­
stopada 1918 r.

Dopóki sprawa cieszyńska nie jest załatwio­
na, dopóki Czesi z iście praską zaciekłością 
znęcają się nad ludnością polską, nie może być 
mowy o zawarciu traktatu handlowego, który 
dla Czech jest deską ratunku.

kcwio, który tam prześladował polskie organi- 
zaeyo, dostał się bez przeszkód do Polski, w 
pociągu 'prezydenta ministrów w 1919 r. doje­
chał do Warszawy i w kraju był tolerowany 
i denuhcy;uyami działał skutecznie przeciw 
polskim oficerem.

Powyższe fakty, przytoczone w nagłym 
wniosku Zvr. L. N. są tak skandaliczne, że 
nowy rząd powinien natychmiast sprawę tę 
zbadać i poczynić konieczne zarządzenia. Na­
leży oczyścić urzędowe placówki polskie od 
agitatorów bolszewickich, których jako „repa- 
hryantów 1 republika sowietów nasyła obecnie 
masowo do Polski

Zjazd katolicki, odbyty niedawno w War­
szawie, uchwalił, jak wiAdomo, szereg rezolu­
cji, obejmujcąyc-h całokształt życia religijnego, 
nąrodwego 4 sjołeczncgo w Polsce. W  uzupeł­
nieniu, sprawozdania z przebiegu zjazdu i jego 
uchwał zamieszczamy poniżej kilka najważniej­
szych rezolueyi ze względu na ich doniosłość:

\y sprawie: Wrogowie katolicyzmu w Polsce.
Zjazd katolicki całej Polski, uznając bol- 

szewizm za największego wroga porządku, pra­
wa, państwa i wiary, prosi episkopat o orę­
dzie, a Stolicę Apostolską o encyklikę w spra­
wie b.olszewizmu. *

2. Zjazd kalolicki stwierdza, że działalność 
organizaeyi kulturalnych z podkładem idei 
sprzecznych z nauką Kościoła, stanowi powa­
żne niebezpieczeństwo rozdwojenia religijnego 
w Polsce.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali. 744-ią 

.pielgrzymka na Jasną Górę 1 parafii Nowy

dnieli sal koncertowych, przystąpiła cło adapta- kwirował z mieszkania Krcislerowej jeden po* 
cyi gmachu, miano kolosalnych kosztów, jakie;kój dla dzieci urzędnika państwowego w Krar 
podoi r.:e prace za sobą pociągają. Utworzony kowie, które chodzą do szkoły i już od kiiku
  /t i ; n  - -  • • ___________r - i i  _  L  „  D r .  rr r n i f > K T l r ' l . n  i l ł  t l i ł a m  R 1 A  W  'W J M r fw r ilAprzed kilku miesiącami dla. tego celu z łona Ra­
dy miasta prży współudziale Magistratu kcrnii-

uiowsldoj a-rtyleryi poi.; 747-mą obywatele 
Bronnej na Śląsku Cieszyńskim: 748, 749 i 750 
(3 cegiełki) baon zawias. 35 p. p., Kozienice; 
75i i 752 (dwie cegiełka) Iwonicz— zdrój, kura­
cjusze, sierpień,v 1921; 753-cią pracownicy ko­
lej owi,ą obywatele i I dyw. 1 p. a, g. Sucha;
754-tą Seweryn Przybyszewski, i 755-ią iiaży-
nier Artur Sadowski ,Cuiutiiba, Parana, Brazy­
lia —  wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

LEKARZE FRANCUSCY V/ KRAKOWIE,
Drugi dzień pobytu lekarzy francuskich w 

Krakowie poświęcony był zwiedzaniu zakładów 
klinicznych Uniwersytetu Jagiełl. Goście zwie­
dzili Zakład eksperymentalnej medycyny rekto­
ra Uciw. Jag. Dra Nowaka, klinikę chorób ner­
wowych prof. Pilza, waz miejskie zakłady de­
zynfekcyjne na Prądniku Czerwonym. Yvszyst-

adapt-a-cyjnycli.
Po gnintowinem odkażeniu i przemalowaniu 

wszystkich sal gmachu, komitet rozpoczął od­
nawianie ubikacji pod względem artystycz­
nym, prowadząc prace ornamentalne pod fa- 
chowem kierownietwem. Również naprawiono 
już urządzenia instalacyjne, ‘salonowo, budua­
rowe, odświeżono cale garnitury mebli, spra­
wiono nowo i t. d. Robotami artystyeznemi kie­
rowali pip. profesorowie Bukowski i Zarzycki. 
Obecnie końcowe roboty prowadzone są już 
tylko w jednopiętrowych i parterowych salach, 
ubikacye II i Ul piętra świeżo odnowione, od­
dawco w ubiegłym, miesięcu na użytek Towarzy­
stwa muzycznego i miejskiej szkoły drama­
tycznej. .

Tak wiec miasto powołało do życia ou sze­
regu lat dla owego celu nieczynne piękne sale 
koncertowe, stwarzając dla mieszkańców Kra-

Fksyoaomia polityczna Sejmu vr eyfrach.
Na konwefnaio seniorów ustalono obecny 

układ liczbowy klubów. Na tej podstawie mo­
żna tak zobrazować stosunek sił:
Grupa narodowa: Zw. Lud. Nar. 79

Nar. Chrz. KI. Rób. 28
Nar. Chrz. Str. Lud. 22 129

Grnpa zespołu:

ey:

P. S. L.
Nar. Zjerłn. Lud. 
KI. Pr. K. 
Mieszcz.
Kat. Lud.
P. P. S. 
Wyzwolenie 
P. S. Ł. lewica 
Niemcy 
N. P. R. 
żydzi
Poza klubami

85
48
16
11

7
33
23
12

162

Agitatorzy bolszewiccy wciskają się do urzędów 
polskich.

Związek Ludowo-Narodowy zgłosił wniosek 
nagły, który oświetla przyczyny tak powolne 
go  tempa repatryacyi Polaków z Rosyi. Z te­
go wniosku dowiadujemy się o faktach, wprost 
trudnych do wiary. Okazuje się, że na służbie 
państwowej polskiej znajdują się notoryczni 
bolszewicy, a w  przedstawicielstwie sowie- 
ckiora są zdrajcy —  Polacy. Wniosek wymie­
nia k b  po nazwisku. I tak do komisy i repa- 
tryacyjnej Dolskiej przydzielono niejakiego Pa­
lucha, której wydawał w Irkucku polski dzien­
nik anarchistyczny i bez trudności został przez 
bolszewików puszczony do Polski. Tal?: samo 
ma być w tej akeyi użyty niejaki Gintowt- 
Dziewałtowśki, który podejrzaną rolę odegrał 
przy poddaniu V dywizyi i zo-stał również przez 
bolszewików bez przeszkód wypuszczony i tra­
ktowany jako osoba zaufana.

Z drogiej strony do bolszewickiej komisji 
repatrya-fyjnej w W ars za wie dopuszczono nie­
jakiego Rydzyńskiego (chorążego), który w Ir- 
kuclai był komisarzem polskiej czerwonej roty.

Wypadki zdumiewającej bezkarności w Pol- 
S'e tak'.^ osobników — jak zaznacza dalej 
wniosek — i w innych dziedzinach się powta- 

Tak np. niejaki Waśniowski-Przedpełski, 
vł?-->rvc7ny bolszewicki komisarz w Iwaezczu-

W sprawie wychowania katolickiego.
~ 1. Zjazd scwlcrdza, że istotnym celem wy­

chowania ka ‘olicsicgo jest doprowadzenie mło­
dzieży do Boga, że przeto system szkolny, 
który ma wychować młodzież po katolicku, 
winien być oparty na stanowczem dążeniu do 
tego celu. zarazem być harmonijnie zbndowa- 
njrm do podpuządkrwania mu wszystkich dzie­
dzin życia szkolnego, dawać młodzieży wied/ę 
we wszystkich bez wyjątku dziedzinach, z 
oświetleniem drogi do fego wiodącej.

kie te placówki naukowo-loczcicre wywarły na kwva wspaniały przybytek artyzmu. 
Tokarzach francuskich olbrzymio wrażenie tak.  ___

Zjazd stwierdza, że współczesny system j Trzciński,'

z powodu świetnej organizaeyi tych zakładów, 
jakoteż wzorowego ich prowadzenia. Szczegól­
nie interesował się klinikami prof. Platon, przed­
stawiciel minist, oświaty Rzeczypospolitej fran­
cuskiej, znany ginekolog, prof. uniwersytetu 
i wiceprezydent miasta Marsylii, który z pole­
cenia swojego rządu ma zbadać obecny stan 
nauki medycznej w Polsce. Po zwiedzeniu za­
kładów klinicznych udali suj lekarze francuscy 
do sali Towarzystwa lekarskiego, gdzie byli 
podejmowani śniadaniem. Następnie specyal- 
nym pociągiem wyjechali do Wieliczki. Na 
dworcu w Wieliczce przywitali gości francu­
skich marszałek powiatu Dr 'Winter, oraz bur­
mistrz Aj was. .Stąd udali się do salin, gdzie 
przywitał ich imieniem żupy solnej st. radca 
Dawidowski. Po przyjeździe z Wieliczki udali 
się goście frsarcuscy do teatru im. Słowackie- 

| go na przedstawienie „Zemsty” . W teatrze wi- 
I tał ich gorącą przemową dyroleto r teatru

szkolny w Polsce tym zasadom nie odpowiada 
i wychowanie katolickie młodzieży znacznie 
utrudnia. *

3. Zjazd uważa za konieczny obowiązek ka­
tolików utworzenie szkolnictwa katolickiego.

W  sprawie młodzieży rzemieślniczej w Polsce.
1. Zjazd uznaje potrzebę speryałnej organi- 

zacyi młodzieży rękodzielniczej i przemysłowej, 
prawdziwie rozwiązującej kwestyę socyal.no- 
społac/mą tejże młodzieży.

W kwestyi żydowskiej.
1. Kwostya żydowska grozi państwu polskie­

mu wielkiem niebezpieczeństwem, przeto Zja,zd 
katolicki odwołuje się do czcigodnego ducho­
wieństwa, iżby przestrzegając szersze sfory 
przed żywiołowomi odruchami, szerzyło hasło: 
„Swój po swojo do swego” .

2. Zważywszy, iż wzrastający wpływ żydo- 
stwa, oraz jch podstępna walka zmierzająca do 
opanowania świata przez obalenie Krzyża, za­
graża bezpośrednio katolickiej Polsce, Zjazd 
uchwala, aby każdy Polak-kat ol’k brał bezpo­
średnio udział w każdej a lryi zmierzającej do 
wyswobodzenia wszystkich dziedzin intelektual­
nego życia polaki eg o od wpływów żydowskich.

3. Wobec ciągle rosnącego napływu wrogiego 
państwowości polskiej żywiołu żydowskiego, 
podrywającego byt narodowy, zjazd katolicki 
uchwala zwrócić się do rządu^ aby usunął na­
tychmiast z granic państwa wszystkich nie­
prawnie napływąja/ych żydów.

Z Sekcyi prasowęj.
1. Zjazd katolicki wzywa wszystkie organi-

Wieczorem o godz. 8.80 odbył się w pięknie 
przystrojonej sali Towarzystwa Strzeleckiego 
obiad, wydany przez miasto na czość gości. Do
stołu zasiadło 108 osób. Prócz gości fr&ncu- j

Kraków, 21 września
WYŻSZY KURS NAUKOWY SPÓŁDZIEL­

CZY. W  celu naukowego, systematycznego 
kształcenia pracowdków znaczniejszych stowa­
rzyszeń, związków i instytucyi spółdzielczych, 
oraz w celu popierania naukowego studyum 
r u cl hi spółdzielczego, urządza Spółdzielczy In­
stytut naukowy w Krakowie przy współudziale 
profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, kurs 
wyższy naukowy spółdzielczy, pod kierowni­
ctwem prof. Dra Stefana Surzyckiego.

W  SPRAWIE POKRZYWDZENIA INWALI­
DÓW. W Chwili kryty-czir.ej dla państwa, ce­
lem obrony zagrożonych gramie państwa, po­
spieszyli z całą gotowością do armii ochotni­
czej miedzy innymi funkcycnaayu&ze inwalidzi 
Gon. Eksp. Sekcyi c-picki Mk, spraw wojsk, 
w Krakowie, przeważnie żonaci. Pospieszyli tom 
chętniej, że zapewniano tŷ au ochotnikom po 
opuszczeniu szeregów przyjęcie ich z powrotem 
do pracy. Niestety, spotkał ich krzywdzący za­
wód. Po demohilizacyi nie przyjęto ich do 

pracy. Odmowa nastąpiła dl?»tego, że w mię-

dni z braJiu mieszkania tułają się w wagonie 
kolejowym, w którym przybyły z Oświęcimia* 
dotychczasowego miejsca zamieszkania.

O CENNIKI WYROBÓW MASARSKICH* 
Magistrat wzywa masarzy i sprzedających wy- 
Toby masarskie aby do dnia 24 b. m, przędło^ 
żyli komisaryatowi targowemu do zawizowa- 
nia cenniki tych artykułów pod rygorem prze­
widzianych kar. Za sprzedaż wyrobów masar­
skich po eonach wyższych od zawirowanych 
winni będą karani w myśl przepisów o zwal­
czaniu lichwy i narażą się na odebranie upraw 
wnieni? przemysłowego.

PODWYŻSZENIE CEN SPIRYTUSU. P®< 
cząwszy od dnia 20 b. m., obowiązują nastę* 
pujące ceny sprzedażne spirytusu loco rafiner 
rya, waglęcbaie wolny skład wódki do własnych 
naczyń: Za litr absolutnego spirytusu roktyfiw 
kowaanego: dla szpitali publicznych 200 Mk^ 
dla armii na wyrób środków wybuchowych 
100 Mk., dla liki cmi na wyroby wódc®an« 
1500 Mile., do wszelkich innych celów 1400 Mfc 
Za litr spirytusu denaturowanego: do fabryk 
octń i innych celów 200 Mk. Opłaty od spirytus 
su pejsachowogo i owocowego: od litra spirytu* 
su pejsaeh-owego absolu-tn-ego 1600 Mk., od łfc 
trra spirytusu ow'ocoweg’0 absolutnego 1500 Mks 

^szelkie zapasy spirytusu i gotowych wyro* 
bów wódczanych mają być ze strony ich sprze* 
dawców bezzwłocznie pisemnie zgłoszony 
właściwemu oddziałowi kontroli skarb, do do­
datkowego opodatkowania po dziewięćset (900| 
Mk. za litr spirytusu stustopnioWego.

W  SPRAWIE „MICHALIKA". Otrzymali 
śmy od oloecnego właściciela Cukierni Lwów* 
skiej (sławnej „Jamy Michalikowej” ), p. Roma* 
na Madejskiego, stanowcze oświadczenie, że d4 
spółki akcyjnej, która ma objąć jego popular 
tną cukiernię, nie należą i nie będą należeć 
żydzi. Przyjmujmy to zapewnienie z zadowolę* 
niem, a cieszą się również starzy, a liczni by» 
walcy „Jamy Michalik owej” , która tak wybi­
tną odegrała już rolę w życiu towarzyskiej 
Krakowa. f

WIELKI POŻAR KOŁO KRAKOWA. Wczoraj

zacye religijni, kulturafcio i zawodowe śto-jąpe
na gruncie katolickim i narodowym, by rozwi­
nęły w swych kołach kolportaż dobrych p‘sm 
i książek.

2. Zjazd katolicki za1cca popieranie pisma 
katolickiej młodzieży akademickiej „Prąd“  i 
złożenie pisma katolickiej młodzieży szkół śre­
dnich.

3. Zjazd katolicki celem utworzenia biura 
prasowego, dziennika oraz innych*ww&^Y/ntctw 
katolickich, powołuje komisyę prasową.

skioh, wzięli udział w o^ded^ie naczelnicy władz 
•miejscowych i grono lekarzy krakowskich wraz 
z komitetem pań.

Pierwszy w ł̂niósł toast wiceprez, ra. Dr Wiel­
gus, jako gospodarz, poczm  zabrał głos pro­
dziekan wydziału lek. Uniw Jag., Dr Majewski, 
podnosząc znaczenie wpływu nauki francuskiej 
na rozwój uinysłowości polskiej. W  odpowiedzi 
przemówił prof. Sorbony, Dr Roger. Przemówie­
nie jego odznaczało się wykwintnym stylem 
i zaliczyć jo można do najpiękniejszych prze­
mówień okolicznościowych. Od początku do koń­
ca tchnęło przemówienie prof. Rogera szczerą 
życzliwością do narodu polskiego. Zakończył 
okrzykiem na cześć Polski, a orkiestra odegra­
ła hymn carodowy polski Dalej przemówił rek­
tor Uniw. Jag Dr Nowak na cześć bohaterskiej 
armia francuskiej. Nastąpił jeszcze szereg prze­
mówień, a wśród serdecznego nastroju zebranie 
przeciągnęło się do późnej nocy.

ADAPTACYA „STAREGO TEATRU^.
Zajmowany od czasu wybuchu wojny w roku 

1914 przez wojsko gmach „Starego Teatru” , 
mieszczący się u wylotu pi. Szczepańskiego 
i ulicy Jagiellońskiej, uległ znacznemu zniszcze­
niu. Piękne sale koncertowe i całe szeregi mniej­
szych ubikacyi o wytwornej, stylowej ctruktu-

dzyczasie zastąpiono icli miejsce protego-wanc-
mi i zamożnemi kobietami. Dopiero na usilne 
starania poszczególnych inwalidów u odpowie­
dnich władz przyjęto ich z powrotem na da­

go prawdopodobieństwa, wybuchł pożar w Zieloa* 
kach koło Krakowa.

ZGINĘŁA KORBA AUTOMOBILOWA na linii
między Łobzowem a ul Basztową p.cdczas powro« 
tu straży pożarnej z miejsca wypadku O ?.wro4 
uprasza naczelnik straży.

KARY NA LICHWIARZY. Za podbijanie cei
. i «. zboża i pokątoy wykup tego artykułu od wieśnia*

wsa-e stanowisko, ale z zast-rzezen.e ków skazał Urząd wałki z lichwą kupca Salomona
Riegelhaupta z N. Targu na karę 10-dniowego arô  
sztu, oraz na grzywnę 50.0iX) Mk.

sowości tych posad. Przy reorganizacji Gon. 
Eksp. Sekcyi opieki min. spraw wojsk, wy­
dalono inwalidów, motywując edmowę tem, że 
nie nadają się do pracy, pozostawiono nato­
miast protegowane i zamożnie kobaoty. Poszko­
dowani odnieśli się dnia 3 b. na. za pośiredni- 
cwem Związku zawodeyrego chrześcijańskich 
robotników do Min. spraw wojsk, selceyi opie­
ki z odpowiednim memoryałem. Byłoby pożą­
danym, by Min. spraw wojsk, zechciało ja-k naj­
prędzej rozpatrzyć ów memoryał i ustenęło to 
krzywdzące zarządzenie.

NIESŁYCHANA AROGANCYA ŻYDOW­
SKA. Do czego dochodzi aroganeya i niesłycha­
na buta żydowska w Krakowie, świadczy na­
stępujący fakt, jaki zaszedł -wczoraj V  biurach 
prezydyum miasta. Oto niejaka Krcislerowa, 
żona kupra, czując się pokrzywdzoną, że zare­
kwirowano* joj jeden pokój, wpadła do biura 
prezydyum miasta i wśród wykrzykiwań na 
bezprawie, bolszewickie rządy, gwałty i t. d. 
naszych władz miejscowych, rzuciła się na nad­
chodzącego prawie wiceprez. m. Wielgusa. 
W śmiałych atakach rozszahdej kupcowej po-

i-ze, cenne malowidła na ścianach i właściwe wstrzymywał Km.dorową syn jej, który „refle-
koncertowym salom urządzenia, w szytko to 
uległo bądśto kompletnemu, bądźto częściowTe- 
mu zniszczenhi. W najzupełniejszej ramie znaku- 
z1 y sio róv/nież uiwądzonia instalacyjne, jako to 
światli elektrycznego, gazowego, wodociągów, 
kaloryferów i t. d. Przywr-ócen.ie ówczesnego 
etanu, jaki przedstawiały sale po opróżnieniu 
ich pracz wojsko z wio»rą b. r., do pierwotne­
go wyglądu, wymagało gruntownych adapta­
cji. Gmina, której bud^mek „Starego Teatru”

ktoweł“ matkę obaetr.acą: „ja zabiję tego zł»ó- 
ja!” Brutalnej scenie żydowskiej furyatki przy- 
[)atrywali się liczni interesanci, których śeią- 
gnęły nieludzkie wprost krzyki Kroislerowej. 
Wreszcie udało się wyprowadzić z biura wy­
krzykującą wciąż na „zbója” Kreisler ową.

Według iaformacyi, jakich zaciągnęliśmy 
u wiceprez. m. Wielgusa. Kreislerowie, których 
rodzica liczy cztery osoby, zajmują obszerne 
mieszkanie, składające się z trzech dużych po-

jest własnością, rozumiejąc potrzeby kulturalne j koi, kuchni i przynależności we własnym do- 
miesŁkańców Krakowa, pozbawionego odpowie- mu przy ul. śwr. Gertrudy 16. Magistrat zare-

Nadto skazano wieśniaczki z pod Krakowa: K»  
tarzynę Sikorową, Maryannę Dounagałę i Anną 
Kosek za sprzedaż masła po lichwiarskich cenach 
pierwszą na 7 dni aresztu i grzywnę 2000 Mk., oraa( 
na konfiskatę 432 kg. masła, drugą na 5 dni 
aresztu, grzywnę 2000 Mk-, oraz konfiskatę 2 kg] 
masła, trzecią zaś na 5 dni aresztu, grzywnę 5000 
Mir. i konfiskatę 4 kg. masła.

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj w fabrw 
ce cygar przy wyładowywaniu drzewa z gamocho- 
du upadł pod ciężarem przenoszonego drzewa ro 
botnik Płomieński Antoni i doznał złamania kilku 
żeber, oraz szeregu kontuzji na całem ciele. Po­
gotowie ratunkowe odwiozło ofiarę nieszczęśliwe 
go wypadku do szpitala św. Łazarza.

SKUTKI SZALONEJ JAZDY AUTOMOBILEM 
Onegdaj na przechodzącego mostem Dębnicka^ 
p. Kazimierza Dwernickiego najechał automobilem 
szofer W. Lawes. Ofiara szalonej jazdy saanocho] 
dowej doznała obrażenia na całera ciele. W wyj 
padku t̂ nrn inteiweniowlo Pogotowie ratunkowe*

SAMOBÓJCA. Dnia 19 b. m. o godz. 10 wiecz. 
zauważył posterunkowy policji w krzakach nad 
brzegiem Rudawy koło „Cichego Kącika” jakiej 
goś mężczyznę, wiszącego na drzewie. Zawiado* 
miony o wypadku lekarz okręgowy stwierdzi! 
śmierć wskutek powieszenia. Przy denacie nie zna­
leziono żadnych dokumentów. Samobójca mógf 
liczyć około 40-tu lat. Jest wzrostu średniego, twa* 
rzy ściąg-lej, brunet.

ECHA MILIONOWEJ KRADZIEŻY W AUTO* 
WARSZTATACH. Tydzień prawie dobiega, jali 
donosiliśmy o- sensacyjnej kradzieży 4 i pół mdiona 
marek, dokonanej w auto warsztatach przy ul. Ja­
giellońskiej. Obecnie polieya odsyła do sądu spra­
wców tej kradzieży w osobach braci Jaśkiewiczów, 
oraz Kurkowskiego, szofera z zawodu.

NAPAD BANDYCKI. Wczoraj wieczorem ną 
przechodzącego ulicą w Prądniku Czerwonym ro-i 
botnaka Trznadla Antoniego napadł jakiś bandy­
ta i zranił go ciężko nożem w twarz. Zawezwany 
lcka*z Pogotowia ratunkowego skonstatował głę*. 
bokio przecięcie leWego policzka i po opatrzeni^- 
przewiózł rannego do szpitala św. Łazarza.

Usty poznańskie.
('„Nurt** kulturalny. ■— Jak powstały zbiory ludo­
znawcze? — W Muzeum Wefkopolskiem. — Kaiser 
Priedric h Museum. — Prawda o „Bawa^d pol­

skiej” . — Wdzięczność dla „Głosu Narodu”).

Z duia na dzień przekonujemy się coraz wię­
cej, jak dużo straciliśmy i ciągle jeszcze traci­
my przez dawniejsze nasze zaniedbania kultu- 
*alao-umysłowe. Nie było tego u nas, co się 
aowie „kulturą polską” , więc ludzie wycho­
wywani w takiej atmosferze niepolskiej, nie 
umieją tak odrazu choćby i w ciągu kSku lat 
dostroić się do całokształtu kultury polskiej. 
Stąd jednak me wynika, żeśmy byli kiwjykoi- 
wiok „Niemcami1*, żeśmy zapominali o obo- 
■wiąak&ch narodowych, żeśmy się przed wro- 
gjein płaszczyli... boć tężyzna wielkopolska ob­
jawiając* się w obronie najdroższych skarbów 
iwrodewyeh dość już znana i chwalona, nawet 
prawchwalfma w całej Polsce. Faktem holo­
wym jodnjik j*»t i pozostanie, że objawiło się 
«  asa prawdziwość słów: i n t e r a r n  a 8 i- 
i t s t  m.n.$.a.e. Stą<] też tak mało przyczyn- 
ld wvdko(H>]skio w c^ólnym polskim dorobku 
Icultundnym.

'A jednak pod powierzchnią tego na pierw- 
wry raut oka zapełnię zmateryalizowanego ży- 
eaa witrfkopolskifigo płynął i torował sobie 
Arogę »urt kulturalny, któryby i wśród nie­
woli i bez poeiocy innych dzielnio szerszym 
rozlał się korytem, jak świadczą o tem choć-

I
by Towarzystwo Przyjaciół Nauik, Muzeum im. 
Mielżyńskieh, wykłady „uniwersyteckie” , mie­
sięczniki kulturalne —  wszystko jeszcze czasu 
wojny. Był tam niekiedy wysiłek ogromny, by­
ła to praca niemal katakumbowa, mozolna, po­
wolna, niekiedy niewdzięczna, więc pełną pier­
sią oddychamy, iżeśmy wyszli z katakumb 
w blask słoneczny, by teraz już w normalnym 
wysiłku pręży ć ramiona i po pełne sięgać zdo­
bycze kulturalne.

Jednym z takich prądów tego nurtu kultu­
ralnego mało docenianych była skrzętna pra­
ca około zbiorów ludoznawczych. Jakże ona 
powstała? Kto rzucił tę myśl? Otóż Ks. Biskup 
Likowski, znany uczony i długoletni prezes 
Tow. Przyjaciół Nauk, który zwiedziwszy ta­
kie muzeum ludoznawcze w Pradze, pragnął 
podobne z czasom ujrzeć i w Poznaniu. Z za­
pałem prawdziwym zabrały się do urzeczywi­
stnienia tego projektu p. notaryuszowa Cicho- 
wiczowa i córka jej p. Wiesława i mimo prze­
szkód dokonały pięknego dzieła. Zwiedziwszy 
muzea ludoznawcze w Pradze, Dreźnie^ Chry- 
styanii, poczęły mozolnie po przedmieściach 
Poznania, zwłaszcza między „bambrami”  — 
osadnikami, których w XVII w. i później w 
XVITL sprowadzali panowie, jak biskup Szem- 
bek z pod Bambergii, obecnie już spolszczo­
nymi —  po wsiach i miasteczkach "zbierać 
wszystko, co miało pod względem etnograficz­
nym jakiekolwiek znaczenie. Docierały i do 
najodleglejszych wiosek, jak np. do Dąbrówki 
na pograniczu Bradenburgii, gdzie zachował i

się strój rzekomo czeski, bo przodkowie mieli 
przybyć z Czech.

Dla rosnących zbiorów, których zbieranie 
rozpoczęło się w 1910 r., przeznaczono kilka 
pokoików na II. p. w Muzeum Mielżyńskieh, 
lecz rychło ubikacje stały się za szczupłe. 
Dopiero przewrót, polityczny okazał się i dla 
tej pracy pomyślnym. Otóż p. dyr. Maryan 
Gumowski oddał dla zbiorów olbrzymią, par­
terową salę w Muzeum Wielkopolskiem.

Tu dopiero w pełnym blasku roztacza śię 
przed oczyma zwiedzającego całe bogactwo 
motywów ludowych. Dzięki umiejętnemu roz­
mieszczeniu po wspaniałych oszklonych sza­
fach, na kukłach ąrtystyCznio wykonanych 
przez rzeźbiarzy Glinkiewicza, Różka i Mar­
cinkowskiego, cały ten świat ludowy żyje 
i wdzięcznym językiem opowiada o przeja­
wach tego rozmaitego, prostego, częściowo 
już zamarłego życia. Więc w izbie z pod Kro­
toszyna pośród wysoko pierzynami sterczą-
cych łóżek przy wesoło na ognisku płonącym 
ogień;aszku „paradują” w swoich strojach
i stary „dziaduś” w barankowej czaple i mło­
dy „drużba” z batem w ręku i dziewucha ja­
skrawo przybrana i stara matka w poważnych 
szatach. Indziej znowu siedzą niewiasty przy 
kołowrotkach albo klęczą, jakby w kościółku 
w odświętnej „odzieży” . Widzi się w ten spo­
sób stroje z najróżniejszych zakątków Wiel­
kopolski, a także z niektórych miejscowości 
b. Królestwa Kongr. Małopolski. Dla wyra­
zistszego tła rozmieszczono i zabytki ze zbio­

rów mieszczaństwa, zwłaszcza poznańskiego 
i stroje slacheckie z czasów Polski niepodle­
głej i Księstwa Warszawskiego.

Pisząc o zbiorach w Muzeum Wielkcrpol- 
3kiem, warto wspomnieć, skąd się wz:eło tak 
odrazu to wspaniałe „Muzeum Wielko^olslde” . 
Otóż już w r. 1899 powzięły niemieckie towar 
stwa historyczne i archeolog'czne myśl założe­
nia muzeum, któro też otwarto aa narożniku 
przy placu Wilhotmowskim i Nowej. Już w r. 
1900 rozpoczęto na tem miejscu wznosić wspa­
niały nowy gmach według rysunków Karola. 
Hinckeldeyna, pod kierownictwem budowni­
czego Reinholda Ahmsa, a zbiory 1901 r. po­
wierzono opiece Kaemmerera. Wreszcie 15 paź­
dziernika 1904 nastąpiło uroczyste otwarcie 
tego „Kaiser Friedrich Museum” , przyczom 
naczelny pre-zee Waldow nie omieszkał pod­
kreślić germanizacyjnych celów tego gmachu 
l rzeczywiście muzeum nie żakupowalo obra­
zów u polskich malarzy, aar.nie zatrudniało 
polskich urzędników. W ezasie rewolucyi 1918 
roku objęli pieczę nad zbiorami obok Kaemme­
rera już Polacy: ks. dr. Dottloff i dr. Kostrzew- 
ski, obecnie profesorowie uniwersytetu, później
powołano na dyrektora dt. Gumowskiego
z Krakowa. GiOrliwie ząbrał się nowy dyrektor 

! „nowego” Muzeum Wielkopolskiego do j^gj 
'„polszczenia” i dziś już wspaniałe rzeźby Szy­
manowskiego, obrazy Kossaków, Brandta. Wie- 
rusza-Kowalskiego, Fałata, wymownie świad­
czą o polskim charakterze Muzeum Wielko­
polskiego.

I dziś sprawy te kulturalne stanowią ciągle 
jeszcze tylko „nurt” , jakoby pod powierzchnią 
ukryty, za to po majdanach naszego życia niby 
tabun stepowych rumaków z dzikiem rże<niem 
cwałuje s a c r a  ąu. ri  f a m e s ,  no i zacięta 
wojowniczość partyjna i dzielnicowa. Pisano 
mi niedawno z Małopolski i pytano mnie, czy 
prawda, że staramy się tu utworzyć sobie wła*. 
sną walutę, skarb, wojskowość i i i ,  ozyfi 
mówiąc językiem naszej lewicy, „polską Ba- 
waryę” ? Drukował nawet wasz „Goniec”  pa- 
skopiastowcowy, jakoby w Toruniu, któryś 
z urzędników miał mówić do braci % innych 
dzielnic: „Precz z wami za Atlantyk, czy w* 
stronę dzOdej Warszawy lub Lwowal Tam re­
chotać, t.am się panoszyć!”  Otóż możemy Waa 
zapewnić, że tak, jak u nas nie dąży się de 
utworzenia „polskiej Bawaryi” , tak a fortiori 
nie możemy wierzyć w możliwość takich kwiat­
ków ozy chwastów retorycznych. Zresztą, wie* 
rzajcie, Wielkopolanie i Pomorzanie tak „wy­
raziście retorycznie” jeszcze nie umieją prze­
mawiać. A jeśli rzeczywiście mógł się ktoś ta­
ki znaleźć, to nawet „Kuryer Poznański”  po­
syła go vza to do Dziekanki, t.x j. zakładu wa- 
ryatów. Zresztą W y w to nie wierzycie, boć 
niedawno właśnie „Głos Narodu”  tak pięknie 
i rozumnie, z takiem psychologicznem wnik­
nięciem w nasze położenie pisał o Wielkopol- 
soe, iż dzienniki tutejsze z wdzięcznością ten 
artykuł przedrukowały.

STAN., ORLIŃSKL ?



"nr. s r j. ZZ Września 1921 roku, fet. K

- WŁAMANIE. Do mieszkania p. Kazimierza 
mczepańsk i ego przy ul. Flory aóskie.j 32 wlairu 
Mq onegdaj złodzieje i skradli bieliznę, oraz 
JPerobę, wartości pół miliona marek.

ryeli",
. J

w „Nietoperzu” , w „Krysi leśniczance” , ! układu baletmistrza Kjakszta sprawiały wraże- J zostały bez skutku. Tłum usiłował <nv altem

r — Z Polski 1 ze świata.
j  w a l k a  z  b a n d y t a m i  n a  u l i c a c h
JWARSZAWY. Onegdaj około godz. 8 wieczo- 
tsm odprowadzał posterunkowy do jednego 
* komisaryatów warszawskich dwóch złodziei, 
^/Qtyohł pod czas obławy. W drodze utworzył się 
tłum i usiłował odbić aresztowanych. Na to na­
deszło czterech wywiadowców z policyi śled- 
iteej i rozpoanało w tłumie dwóch. odd:itvna pę- 
fccukiwanych bandytów. Gdy podeszli ku nim, 
ib y  ich aresztować, bandyci momentalnie wy­
dobyli rewolwery i  dali ognia. Wywiadowcy 
również zaczęli strzelać. Wymiana strzałów 
trwała kilka minut. Bandyci, jakkolwiek już 
obaj zranieni, dobiegli do zbiegu ul. rodwala 
i Wąskiego Dunaju, wpadli do znajdującej się

rokiem ze sceny, a obecnie położyła kres jego , nym 
5 życiu.

UROCZYSTE OTWARCIE PAŃSTW.

glosom. Dodajmy do tych zalet dobrą 
. | dykcyę i grę sceniczną artystki, oraz dobór 
.. wytwornych tualet, a sukces pani Skrzyszow- 

SEMI-! skiej był całkowity. Panna Eorabianfca w roli

ni tej dyrektora, p. Władysława Mazura, < odpoczynku wakacyjnym, brzmiał 
w którego osobie nowa uczelnia zyskuje dziel-1 knie. 
nego i pełnego inicjatywy kierownika. Prze-

szetk i inspektor szkolny, którego główną za­
sługą jest powstanie takich, aż dwóch zakła-

. . r _____  . i dów w Zagłębiu. Życzymy wizo i my uczelni tej
*01 ^ taaracy : ,  w daterym ciągu ,  otam k chwale Bożej, poży"
EtroelaJ). Wkońcu rozbrojotw ^ h  ^ p ed ^ k ert^  j ^  0 jg zy,g y . s^ i eozeństwał oraz ćhlubie

miasta, które ponad swe siły nie szczędzi forsyodprowadzono do szpitala Ujazdowskiego, obaj i 
bowiem byli ciężko ranni. Jeden nazywa się Ka- 
Eimiorz Sowiński, drugi Feliks Szumach. Po­
dobno brali oni udział w kilku napadach na 
podróżnych i iastrzełeniu polieyanta na dworcu 
Gdańskim.

KARA ŚMIERCI NA PRZEMYTNIKÓW

Z teatrów krafcewskieh.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni-

^    ł   _ ______ kują: ‘Dyrekcji teatru udało sic zatrzymać p. J.
XŁ • Leszczyńskiego jeszcze na kilka dni w Krakowie,WALUTY za granicę ma by ć niebawem z pr  ̂- . wobec czego wesoła „Urzędniczka pocztowa** bę-

NARYUM NAUCZ. W SOSNOWCU odbyło się (towarzyski księżnej, polnej werwy i humoru, 
dnia 14 b. m. nabożeństwem i odpowiednią prze- \0 uroczym wyglądzie, zasługuje na pochwalę, 
mową od ołtarza ks. prob. Fr. Pietkiewicza w jW  roli księcia wystąpił p. Ostrowski i gdyby 
miejscowym kościele parafialnym, a nas;ępnie j nio pewne braki w dykcji i w grze byłby sta- 
powitaniem młodzieży i delegatów miejsce- j nął na wysokości zadania-. Artysta rozporządza 
wycli władz przez nowomianowaai&go dla uczei- Jnuekkim lirycznym głosem, który wczoraj po

bardzo pię-

Kapitalną sylwetkę w roli chana, Kerima dał 
mawiali równi ęż wiceprezydent miasta p. Siłu- P- Lelewicz. Nie wiadomo, doprawdy, co wię­

cej podziwiać, czy werwę i humor, czy świe­
tną dykcyę artysty, a wszystko tak nieprze- 
szarżowane, i w miarę dociągnięte. Rola ta 
należeć będzie niewątpliwie do najprzedniej­
szych typów w galeryi niestrudzonego reżysera 
i artysty.

P. Min owi cza uważamy za ulubieńca pu­
bliczności. ale bo też w każdą rolę 'Wkłada 
wielo starania i inteligencyi, a przy wrodzo-

dla dobra szkolnictwa i .nauczycielstwa.

{wad zona w Jugosławii. Równocześnie wejdzie dzie mogła fcyć grana jeszcze dzisiaj i w piątek
0  życie ustawa przewidująca bardzo surowe, z udziałem świetnego gościa. We czwartek, po
karv oi cni a żre i wiezenia dla osobników, zaj- kilkudniowej przerwie, ukażą się sukcesów© sztu-*ary piemąz.re i więżenia aia , j tJd Maeterlincka; Burmistrz Stylmondu** i „Cud
snujących się bezprawnie wewnątrz kraju lian- w  próbaehi pod kierunkiem reż.
'dlem walutami obcemi. W myśl tej ustawy, p. Jednowskiego, wykwintria komedya angielskio-
kara pieniężna może dojść do konfiskaty ca- go autora. Alf. Sutro, p. t. „Dwie cnoty**, w której
—  ̂ nnTAncłonno om rlwm n/\uTn nn7Troi-onn /Ho łno+rn

wano.

Zatarg Bawfi z R.z§izą.
Berlin. (E. E.) Przesilenie gabinetowe w Mo­

nachium nie zostało dotąd zakończone. Wbrew 
powszechnym wiadomościom donosi prasa de­
mokratyczna., iż Kuhr odrzuci propozycyę 
utworzenia gabinetu.

Berlin. (E. E,) Wiadomości z Monachium do­
noszą, iż wo środę nastąpi w Sejmie bawarskim 
wybór nowego prezydenta gabinetu, którym ma 
zostać dotychczasowy minister oświaty dr. 
Friihling.

Warssawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów; 
temu |Zjednoczonych gotówka: tranz. 4830, 4675*

•tórego sprzedaż 4-800, kupno . 4535,- franki francuskie 
przer- czeki: tranz. 355, sprzedaż 340, 350, kupno

330, funty szterlingi gotówka: tranz. 1780, No­
wy JoTk czeki: tranz.. 4700, sprzedaż 4660,
•marki niemieckie gotówka: tranz. 46.75, sprze­
daż 46.75, kupno 45 50, czeki: tranz. 47.25,
sprzedaż 46.25, Gdańsk czoki: tranz. 47, korony 
austryackie czeki: tranz. 3.19, sprzedaż 3.18,
kupno 3.10.

.lego majątku przestępcy.

Z ruchu chrześc.-demokratyezaego.
ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKICH DRÓŻNI­

KÓW. W niedzielę dnia 18 b. m. odbył się

przedstawią się dwio nowo pozyskane dla teatru 
krak. artystki, pp. Żmijewska i Nosarzewska. Je­
dnocześnie prowadzą się próby z fantastycznej gro­
teski B. Wm&wera „Promienie F. F.“, która, jako 
pierwsza oryginalna nowość, wejdzie niebawem na 
repertuar.

MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA. ,.Ri-

zawsze szczerze oklaskiwany.
Dyrygent pan Barański dzielnie sekundo­

wał wykonawcom w orkiestrze.
Pomimo kilkakrotnych zwracań się prasy, 

antrakty stale są przydługie, czyżby Dyrckcya 
pokonawszy tyle przeszkód, tej drobnostce nie 
poradziła? Z. PRZEORSKI.

1 obrad Ligi Narodśw.
BLISKIE ROZWIĄZANIE SPRAWY O. ŚLĄ­

SKA.
Bordeau*. P. A. T. Ag. Havasa donosi z Ge- 

że uregulowanie sprawy G. Śląska, 
przekazane Radź‘o Ligi narodów, wkrótce nu­

to z tego powodu, że sprawa ta jest 
na bardzo dobrej drodze. Prace konrsyi czte­
rech odbywają się w bardzo pomyślnych war 
runkach. Każdy z czterech członków komisyi

. . .. . - - T  . stara się zbadać problem i w tym celu powy-
- _ . , -  .. r .t,i „ łlrn żona Sinobrodego** Alfreda Saroirca w 4 aktach. , . ■, . n . . .  ,

psob. Obrady zjazdu zagaił prezes p. Pucha.ka, Dyr(.kc^  oddawna czyni przygotowania, aby W 10*1 om  kwesty-ouaryusze, na które odpowie-
przowodnietwo oddano p. Koszowskiemu z Ja- ta, pod każdym względom interesująca nowość dzieli już eksperci. Zebrany materyał doty-
worznia, serektarzował p. Wicher z Poręby, zarówno w wykonaniu, ;*k i w artysytycznej opra- całokształtu kwest™ iest iak 7da
Radl nr* i Wu -^r-zes Centrali chrześc Zw ^ ie stanęła na wysokości najdalej idących wyma- CZJl*T całokształtu K^estyj, jest, jak się zda- 
Radlncj. V\ .crj ; tzes Cai f , gan. Obsadę pńnrezorzędną tworzą artyści, pp. je zupełnie wystarczający należy się przeto
zawód., p. M ar i mek, wygłosił obszerny referat Kozłowska. Trojanowska, Ornecka, Kowalikówmr, j , , . , . „  A . .  . ’ T . » F
5ła tenjat potrzeb, oraz dążeń dróżników ta k ' Dobrzański, Turski. Heniowski, Łętowski, Broń- i spodziewać, ze Kaaa Ligi będzie mogła w prze- 
rządowych, jak i powiatowych. W dyskusji *ki i Wesołowski. Wnętrze ułdądu arch, Loewen- ciąga kilku dni zdać sobie z niego spi
zabierali glos uczestir.icy zjazdu, między nrnyim j ^ EAt r U „NOWOŚCI* komunikują: W prr.y- 
ńP* Nawamy z wielickiego, Łyczak z wadowi- tygodniu wchodzi, jako premiera, przepie-
iddcgo, Koszowski z chrzanowskiego i inniikna operetka . Linckego „Grigri***, grana wszędzie 
Przemówienia dróżników stwierdziły niesłycha- ,2 olbrzymienie powodzeniem. W głóĄvnych rolach
■'a fal V*łifr>rr/vrrr? -rww omrt,iV Aw | J. S / ]̂ 121 UiiSt.

Przed kanfircEsya dsWalery z L. Seorgs’e
Dublin. P. A. T. De Yalera prosił telegrafi­

cznie Lloyda Georga, aby mu doniósł, czy pi­
smo z dn. 17 września oznacza zaproszenie na 
swobodną konferencję bez prejudykatu w razie, 
gdyby ona nie doszła do skutku. W tym osta- 

nym życui i temperamencie scenicznym jest wypadku udałaby się delegacya iii and z-
 -  — -------------- ka natychmiast na konferencję, którą miałby

ustalić Łlo^d George.

Zmiana peiitjki de Valery,
Y/arszawa. (Tel. wł.) Połpress podaje: Wię­

kszość dzienników londyńskich donosi, iż Be 
Valera zmienił radykalnie swą politykę wjsku- 
tek nastroju w Irlandyi południowej..

W YKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z fola 20 wrztSnia 1521 r. Łiea 

igtos ifrttttfrW alety  I dew lB j t
Polary St ZJ....................................

.  kanadyjski* * . .
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Marki niaaiiadEle . .  ' .
Korony acatr-acM e . .

.  «c«oho-(>fowaekid. «, SB-wod̂ kia . . .„ dtróBki- , .

.  aorweskle . * ,
Lol nuauAsklo M .
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Fiorony feoleaderski* . ,
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.  daasikóo , 1 0 ® , .  .

P ap iery  lo k a e y jn c t  
4»/a POL kraj. E. 18M .
4*fo „ .  sskolaa R 1

PoŁ krój. z r. lSt3 .  ,<ł V»/* .  -  .  . ICW
4°/* Pei. ra. Krokowa z r. łdfl®. 
4% v .  Lwowa . 
w/s®fs Obi. kom. Bukat kraj. .

r  k®io!. ;  « ;
4‘.Wo Lisfy zast Baułra Ural. 
*?)?.. • » • » • Banku hipot. I.

-  Pokrzywdzenie tej kategoryi ? rącew.ik6w.
Są jeszcze powiaty, w  których miesięezłia, pła­
ca dróżnika wynosi 250 Mk.! Traktowanie dró- 
fcnlków przez przełożonych pozostawia również 
bardzo wiele do życzenia. Różnice między dró- 
inikami raądowymi a powiatowymi są znaczne 
I muszą być wyrównane. Warunki pracy ró- 
fwnięż wymagają regulacyi —  słowem, kwestya i
'J _  .*. J.  1.1 A „ U L ./.d T . nnTTitnt lirtrrTT nn lrll_

dziennie „Taniec szczęścić.

r„ef*fśuar ie tku  eete}. tet. 3. GlawncŁtege.
Środa 21 b. m.: „Urzędnićka pocztowa** Capu?*a. 
Czwartek 22 b. m.: ,J3urmistrz Stylmondu**

„Cud ów. Antoniego** Maeterlincba.
P.stek 23 1>. nu: ^Urzędniczka pocztowa** Ca-

ko-•drffaflków. których kaMy powiat liczy po k i l - . P " ^ ^  24 ^  c
knnastu lub kilkudziesięciu, wymaga rozpatrzę- medya w 3 aktach Alfreda Sutro. A
nia i pomyślnego dla obu stroni zalativienia. To Niedziela 25 b. m.: To poł. ..ślnby panieńskie**, ’ bytow y z raimema Lig? udał ŝ ę szereg rze-

_ _ _ _ _  m. a Tl 7    i \_.Z f -  ̂i - i4 tfirt rSl’9 > 1H rt’ A A«̂ r "D n /I n T 7 r\ A /I »* I /-i /\ , >7n nn lr Aivi — —

ciągu kilku ani ztiae sobie z niego sprawę.

PRZEBIEG PRAC W KOMISYI 4-ECH.
Warszawa. (Tel. wł.) Agonc. Havasa donosi 

od osoby dobrzo poinrormowanoj o przebiegu 
prac w Lidze narodów.

Prace w komisyi czterech toczą się na nastę­
pującej podstawie: Kadiy członek podjął się
zbadania pewnej części zagadnień. Opracowa­
no w tym celu kwestyoaryusz, którego wszel­
kie rubryki zostały wypełnione przez rzeczo­
znawców. O ile Niemcy usiłują pośrednio spo­
wodować de.cyzyę Rady Ligi do wysłania na 
G. Śląsk rzeczoznawców, to w  takim razie nie 
wiedzą, że w ostatnim czasie na obszar plebi-

gtać się może jedynie za pomocą organizacji, Fredry, wieczorem „Dwie cnoty' 
za utworzeniom której oświadczyli się wszyscy j 
delegaci. |

Zjazd uchwalił następujące rezolucje: 1.;
Rjazd domaga się zaliczenia wszystkich dróżni- j 
ków do kategoryi służby państwowej. 2. Zjazd j 
domaga się, by aż do czasu ostatecznego ure-j 
gulowania poborów dróżników w drodze usta- j

Miejski terJr: Opera i Operetka.
Środa 21 b. m.: ..Rigeb4to*’.
Czwartek 22 k  m.: ..Skrzrpek z Lugano . 
Piątek 23 b. m.: „Kigoletto**.

Repertuar vSagaieI!N.
Środa 21 b.jn.r „ósma żona Sinobrodego".

Sinobrodego**. |

czozu^wców. Rada Ligi będz;e mogła zakomu­
nikować Radzie najwyższej swą decyzję w 
pierwszej połowie^ października.

Interwenci keslisji w Budapsszsii.
, Czwartek 22 b. m,: ,,óńna żona

wy, podwyższano ich 'obecne pobory, stosowniej Piątek 23 b. m.: „ósma żona Sinobrodego**,
do dzisiejszych stosunków dróżyi-uianych.. 3. > Sobota 24 b. m.: „Ósma żona Sinobrodego**.
Zjazd uchwala utworzyć chrześc. organizację J Re pert aur „Newośef*
dróżników, opartą o  „Polskie Zjednoczonle i 6rod# 21 b m . jTanfcc Bc ;cia,  
chrzesc. Związków zawooowych*, z siedzibą j (k artek  22 b. m.: ./Ianiec szczęścia".

Pin lok 23 b. m.: „Taniec szczęścia".
Soi ota 24 b. rn.: „Tardec szczęścia***.

Praia. P. A. T. „D dore Noviaiy*‘ (lonoszą 
;z  V*.riednia: Nie ulega wątpliwości, żo w ńajbliż- 
| szych godzinach dojdzie do interwencji koa- 
?.Ucyi w Budapesscye. Air.glia i Włochy wezwą 
przez swych przedstawicieli w Budapeszcie rząd 

. węgierski. do bezwarunkow ego opuszczenia 
Węgier zachodnich. Jedno z państw koalicyj­
nych zaproponowało wystosowanie trzydniowe­
go ultimatum dla opróżnień a. W  razie odmo­
wnego stanowiska Węgier, rozpocznie się pe­
wnego rodzaju blokada, polegająca na ograni­
czeniu kemunikacyi kolejowej, pocztowej, tele- 

.,SkiTypek z Lugano", operetka w 3-di aktach '.graficznej i telefonicznej z Węgrami. Gdyby te- 
Jana Gilberta.

w Krakowie. 4. Zjasd i>oleca dróżnikom z po- i 
B5M5Zogólnych, powiatów, by przy sposobności) 
najbliższej wy phi ty wybrali z pośród siebie de­
legatów, a to po jednym z rządowych, którzy j 
zjadą się w najbliższym czasie w  Krakowie,] 
by omówić wszystkie postulaty dróżników] 
i poczynić wszelkie kroki, celem ich przepro­
wadzenia. 1

Przewodniczący zjazdli, p. Kęezowskj, po- j Operetka to gałąź muzyka,. którą na .ogc.. , . ^     _  , ,  , . - ,
dziękował Centrali chrześc. Zwiąpków zawód, krytyka mniej się zajmuje. Wynika te stąd, 1 przeciw /ęg j ' orej wzięłyby
za zwołanie zjazdu, a zachętą do eiganizacyi że sama z siebie nie jes-t głębszą sztuką, tylko wazystkio trzy pan wa oalicyi.

Opera i operetka.

KRASSIN W DRODZE. _  .....
Berlin. P. A. T. (W. B. K.) Przybył tu wczo­

raj Krassin i zabawi kilka dni, poczem uda się 
do Londynu. Obecność jego ma na celu konfe­
rowanie z osobistościami oficyalnemi i finan- 
aowemi instytucyami o zakupy towarów.

„KRASNOARMIEJCY** NIE CHCĄ SIĘ BIĆ.
Moskwa. (E. E.) Rozpowszechnione pogło­

ski o nowej wojnie sowiccko-polskie] wywo­
łały paniczne przerażenie wśród garnizonu mo­
skiewskiego, które wreszcie przerodziło się w 
otwarty bunt. Żołnierze czerwonej armii odmó­
wili stanowczo wyjazdu na front.

Różne wiad©iti@ści.
Warszawa. (TeL wł.) Wskutek rewizji urzą­

dzonej wśród spekułatnów giełdowych i walim 
towych aresztowano ,tutaj właściciela kantom 
wymiany Puchalskiego i jednego z członków' 
dełegacyi rządu sowieckiego (?).

Wiedeń. P. A. T. Dzisiaj w południe rozegra­
ły się przed gmachem giełdy burzliwe sceny. 
Chrześcij ańsk o-s ocyalni i socjaliści urządziła 
demonstrację celem zaprotestowania przeciw­
ko spekułaeyi walutowej. Wielu uczestników 
giełdy obito, w kilku bankach wybito szyby. 
Demonstranci usiłowali wtargnąć do budyn­
ków. Zamiarowi tenra przeszkodziła jednak po­
licja, dopiero o god<z. 3 po poł. nastąpił spo­
kój. Związek chrześcijańskich funkeyonaryu- 
szy telegraficznych uchwałS proklamować 
bojkot wiadomości giełdowych, telefoalczaych 
i telegraficznych.

Berlin. (E. E.) Berliński „ifilitar Wochen- 
blatt“ podaje w swym ostatnim numerze prze­
rażający bilans Niemiec z wojny światowej. 
Ogólna liczba zabitych wynosi 4L808.545 ludzi, 
pomięd-zy nimi 53.323 oficerów i  chorążych. 
Rannych było 4,247.143 ludzi, w tem 98.207 
oficerów. N a* ogół zabitych i rannych było 
149.530 oficerów i chorążych, 5,899.884 pod­
oficerów i żołnierzy, 3.875 lekarzy i oficerów 
sanitarnych, 2.058 urzędników wojskowych i 
341 weterynarzy.

Paryż. P. A. T. Havas. Na plonamem posie­
dzeniu leży masońskiej Wielkiego Wschodu 
Francja powzięła decyzję, że na przyszłym 
międzynarodowym kongresie masońskim nie bę­
dzie zasiadać obok łóż niemieckich, o ile człon­
kowie ich nie potępią w sposób jawny i for­
malny okrucieństw, popełnionych przez Niem­
ców w ezade ostatniej wojsy.

Małopolski apo 
Ziem* Bonka K roi. 
Toir- Kredyt, słom .

m  :
l«r. :

A lie y o  b a o k e w « t  
Falski Bank Pnem yntewy Y  am. .

Bank TUpotoozny . .
_ MaiopoWki L i

Ziemski Bł-ok Kredytewy 
PoTraieoitaY Bank Kredytowy SL A. 
Baak Zioiaski dla Kree^w, ŁaAcat 
Rp.nk U andlow y w Warsta-wie 

B Sauk Kredytowy vr W arsaawio 
u  Fank Z w itk u  8?6>ek Zarobkoyyflb 

Eank Ko?«ercvr.Uiy .
WiedsAcki Bp.nk Związkowy . 
.Merknr* T. A. Bank i Kantor w y n .

j A k c j  •  T o w .  S ta n ą ł. 1 |wr«sM .i
I Polskie Tow. handlowe 1 i IY  o n . 

Polskie Tow Kand. (PT.PL) m  tm. 
W«ndł<5wa Sp6Hca ake. „Tmper"

6 Polaki ,01©b Tow. transperL-haudl. 
|C. HartwhŁ. Dom ekap.-ban Poeaafi 
iżog lag a  Pelrtra .
5 Warsa. Tew. ake. Randhii Z ey lo fi . 
i Zieleniewski .

Warsa. Sp. ak«. Bad. Par. I. -  B. a a .
I ..Lemies* fabryki mauzyn rolo. 
SŻałaiy arazmicyine „Poeiak*
] Trzebinia tabr. masz. imarz. roba. 4em 
1 Huta ieiaraa, Kra^ćw 
, „Autometor* fabryka sarasekoddw . 
j Fabr. Poi tlani-Oeaisntu. Saesak»wa 

„6r*rba* fabryka eemenla 
ÓaL ake. Zakłady 6órniex« Bleezm . 

ł ,T « p e g « “ Tow. dla prrods. vOmiee. 
I B n  ake. pnMns.naf. i gaadw sdemn. 
j iCsmackie Towwrwrstwo m ftewe 
I Akeyjae Tow. ra fiow e  Ł Galicy a*
1 Łi T. dla orsoas. t  aktd. (<L © Fan te) 

Polska g_fta  . . . .
I Elektrownia w  Wbrnum IH . am
1 .OUros* “T. A ....................................
rMPeisel“  P owaacchne noktady bad ow i 
/F abryka przetw. Basaea. w Trzebini 
| Kraka '  Z1edc.fabr.prM twer.wyek. 
J Fabryka pereełany w  Ómaelewio. 

i Kaf. sakra  w Chodorewie
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Rotaiytisz w Chrzanowie
poszukuje rotyno^ranego koucypienta.

zakończył obrady.

Zawiadomienia ! komtralfcafy.

i upodobania publl- 
FoTma oparta przeważnie na moty­

wach swojskich, rytmice tanecznej, wpada ła-

, słtiży do lelddej rozrywki 
ćznóści. 0 trsB wwsrtli.

Wiedeń. (E. E.)

Gpra3za się kupiectwo o jak najliczniejszy udział. 
Kongregacja urzęduje obecnie od g. 10 i pół do 

i pćł przed południem.
^GROMADZENIE WDÓW 

Bństw., pryw. i kolejarzach odbi

________________ # . v ^ eu es  Wiener Journal"
KONGREGACYA KUPIECKA donosi polsko- t?*° słuchaczowi w ucho, a podparta tekstem donosi z Budapesztu, że utwierdza się tam

fckrześei fińskiemu kupieciwu, że kai-ty watępji po j biorącym życie pod kątem humoru i satyry przedeonanie, jakoby w niedługim czasie miało
1000 Mk. na Ogólny Zjazd kupiectwa we Lwowie daje zadowolenie szeroldm warstwom publicz■; przyjść do rozstrzygające] walki pom;ędzv na.
* *  29 1 30 b' m- w 40 “ »>>?<?»• nośró. iczelnlhieni państwa Horthi’m a legitymista^!,

W ostataich dziesiąflcach lat wiele szczerych domagającymi się jak najrychlejszego powrotu 
talentów poświęca swą twórczość operetce eks-lcróla Karola ną tron węgierski, 

urzędndtach ,i tak: Lohar, Fali, Kalman, Nedbal, a w koń-
go Ł. -r  t z t *----- ;  ^-zio się w piątek ]cu Gilbert należa do najbardziej wziętych kom-r® o. "Bi, o godz. 4 po poi. przy aŁ św. Tomasza, t 
E>S<*ryoi niewTklnc7.eS. pozTtorów.

KtRS DLA OBSŁUGUJĄCYCH KOTŁY PARO-
rozpoczyna się w państw, szlcole przemysł. 

Y Krajcowie (Aleje Mickiewicza L 7) w dniu 3 paź- 
Fziernika b. r. Wpisy odbędą się w dniu 30 b. m.

L^dziernika od godz. 7—8 wieczorem. 
”HĄNOWANIA Naczelmk państwa zamianował 

rza i nł*terstwie slisrhu dyrektorami Dra Kazimie- 
Wacława Dzierzgowsk;ego, Dra Kazi- 

^irkfelnera i Dra Wiktora Mikulskiego.

NEKROLOGIA.
*^ńzef  S o l n i e  k i. Żniwo śmierci 

duSrh pomnożyło się w ostatnich
kiean an<>wu 0 j^Lną ofiarę, młodą jeszcze wie- 
^•ars >̂0̂ >û arri4 wśród publiczności Lwowa, 
1 wrc^ ^ y 1 Krakowa, przez swoisty komizm,

sceniczną, oraz żywiołową wesołość, 
na scenę niedawno zmar-

ROZRUCHY W BUDAPESZCIE. 
Wiedeń. (E. E.) Z Budapesztu nadeszły tu

,1 . * JL ---_nniA3vioIo1r  T — In_Dyrekcja Opory i operetki wybrała na ’ wiadomości, że w poniedziałek przyszło tam 
pierwszy ogień „Skrzypka z Lugauo", operet- po południu \ wieczorem do licznych wykroczeń
kę Gilberta i nie powiem, aby wybór byt traf­
ny. Winę tu ponosi tekst libretta, przewlekły 
i zawiły, opowiadający o losach księżnej 

Leuchtenberg, którą opuścił mąż po tygodnio­
wym pożyciu. Książę jako skrzypek hotelo­
wej kapeli ukrywa się w za cisz nem Lugano 
i  jak nam pierwszy akt mówi, prowadzi żywot 
dość burzliwy. Opuszczona małżonka odnajdu­
je przypadkiem męża, a posługując się intry­
gą i wzbudzając jego zazdrość, odzyskuje go 
w końcu z powrotem. Akeya rozgrywa się w 
hotelu wśród międzynarodowego egzotycznego 
środowiska.

A muzyka? jak na autora

Wiadesiosel gospodarcze.
WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM.

Zebrania giełdowe, odbywające się obecnie co­
dziennie, oprócz dnia sobotniego, nie nabrały 
jeszcze cech takjego usposobienia zwyżkowe­
go w dziale akcyi przemysłowych, górniczych 
i handlowych, jakiegoby s’ ę właściwie spo­
dziewać należało przy tak niskim kursie na­
szej marki.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie cie- 
,®zą się dotąd znaczniejszym popytem * powo- 
diu braku zleceń. Na ^dzisiejszem, wtorkowem 
zebraniu w dość żywym obrocie były: Ziele­
niewski, Tepege, Trzebinia tłuszcze, Trzebinia

Gij Pańasy oś&erey pswracają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców, Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki (do maszyn piszących) marki 
„Venus“, wytwory firmy Crown Ribbon & Carhon 
Mfg. Co. Rochester N. Y U. S. A. dowodzi nie* 
zbicie, że artykuł ten posiada rzeczywiście Lc 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym 
odniósł w ostatnich paru latach rekordowe zwy­
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowyeh.

Wyłączny sprzedawca: SŁ&s.ssasn
Kraków, ulica Szewska V.K Tal. 82-88.

Podziękowanie.
Wszystkim Panom Kolegom i Przyjaciołom 

którzy raczyli zaszczycić ewą obecnością uroczy­
stość mego 50-łełniego pnbileuszu pracy w eawo-t 
dzie introligatorskim, sldadoro w tej drodze seiv 
deczne podziękowanie. Przewićhsbuemu Ks. Probc© 
szczowi Masnemu za gorące słowa otuchy serdoi 
deczne Bóg zapłać. Karol Wójcik.

żelazo, Pezet (dość silnie poszukiwany), Siersza • 
I ekscesów. Kilka osób rannych. Policja do- górna, P. T. T., Pocisk Nafta polska. Chodo-
konała szeregu aresztowań. Tło rozruchów do rów, Górka, Siersza elektr. Z akcyi bankowych 

«k»a ; * nabywano bank przemysłowy.
Waluty i dewizy wobec wysokich notowańu

tej chwili niewiadome.

JESZCZE JEDNA REPUBLIKA?
Wiedeń. P. A. T. „Neue Frk Presse4* donosi, 

że poseł węgierski Stefan Friedrch zamierza 
proklamować samodzielną 
dnlo-węgierską. .

republikę zaeho-

7  o ru lu
najtrw alsze lampki 
oszczĘdnościow , ^

Terrsr szelki w Bersie.
Berno Morawskie. P. A. T. (Czeskie ,Biuro 

Cnotliwej Z u -j Prasowe). W poniedziałek o godz. 7 wiecz. ze-

wykazywały minimalne obroty na ofieyałnej 
giełdzie.

Na „czarnej" giełdzie szacowano do3. amer. 
4500— 4600, doi. kanad. 4000 m.„ famk franc. 
300— 320 m., frank szwajc. 70Ó—760 m.. liry ! 
170 m., leje 40 m., kor. czes. 57 m. 75 f , • 
kor. niem. austr. 3 m. 30 f., marki nlem. 46 m. {

KURSA.
Zurych. P. A. T, Końcowe kursa dewiz z dn. •

zanny" dość uboga. Kilka miłych melodyi \ brało się przed teatrem miejskim około 2000 20 b. m : Paryż 41.10. Medyolan 24.30. Kopea-
»wą artysta, 1  p. Solmcki. Kary erę
bperotki. ^  baJ.ecie» przeszedł do p i w  piAcL , ja.jŁ i iux uasztJ i łcj,u<ulu xauiccnauiu

Cgy  ̂ ^9 w wybornych charakte- w ramę wykwitną. Staranne dekoracje, wspa- go w tymże teatrze, 
fcr&acyach jy Manewrach jesień- ‘niałe łualety artyBtek, ewolucye J  L — * ‘L ~ ’

- ____ v_„ __ _   losób przeważnie z przedmieść berneńskich i za-jhaga 103, Sztokholm 125.50, Chrystyania 73.75,
„Skrzypka**, jak na nasze stosunki, I żądało zaniechania przedstawienia niemieckie- Madryt 7560, Buenos Aires 175, Praga 6.90,

Wszelkie próby rozsąd-! Budapeszt 1.05, Zagrzeb 2.40, Bukareszt 5.65, 
taneczne t nych jednostek celem uspokojenia tłumów) po-i Warszawa 0.13, Wiedeń 0.55, auStr. stempL 0 38

i bardzo piękne walczyki —  ot i całość. 
JJbrano

, r

EWryezt* Wextlncfecusof Wsraziwa, 
MsrszsłkfWfilra 9& l t f f l
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Od października „Koło Polek * 
wydawać zaoznie

TYGODNIK D LA  K O B IET

BLUSZCZ“U  pod redakcją

Stefanji Podhorskiej -  Okołow (Łozińskiej)
przy udziale najwybitniejszych sił literackich 

i artystycznych.
„B L U SZC Z" obejmie działy: społeczno-poli­

tyczny, literacko-artystyczny i gospodarski. 
„GLUSSCZ** dawać będzie dodatek powieściowy 
„B W IS 2C Z '1 dawać będzie wzory mód. 

Warunki prenumeraty miesięcznej: 
w  Warszawie: . . . .  Mfc 425* — 
na prowincji: . . . . .  « 450*—
ta granicą: . . . . . 1400*-

P r e n u m c r z t t i  n a d s y ł a ć :  
Redakcja „ B L U S Z C Z  U“  Werszawa 
Nowy Świat 4 1 . — Teł. 10 5 -22.

>340
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i SŁOMY
zakupi w k§M e i ilości

Firma STAN. V0GEŁ
Lwów. Jagiellońska.

Na żądanie dostarcza się pr^sę i drut. Zgłoszenia oso-
!>j- te lub pisemna ważne tylko do 25?9 1821. 1 '19

i lP r e t i z w e i l a m i H f S l i e i n i i M a i i i M i i
z n a k o m i t ą  p o l s k ą  w o d ę  a l k a l i c z n ą

„Ostrowiecką"
(d a w n ie js za  M a rie n q e lle ) z  B y d g o s z c zy
zastępującą wody Karlsbadzkie. Gissbibler- 
skieeic. z powodu wysokich zalet leczniczych 
doskonałą w smoku poleca F .  T .  szpitalom, 

hotelom, restauracjom
D o m  H a n d lo w o -K o m is o w y  „ R o b u r *

D r. S Ł  S to la rze w ie za  
w  K r a k o w i e ,  u 3.  K a r m e l i c k a  Ł .  4 8 .

mający wyłączne zastępstwo tia Małopolską 1 Śląski
gdzie przyjmuje się zamówienia. 1357

F IR M A

€. H A R T W E G
T O W .  A K C .

DOM SPEDYCYJKO-H ANDLOWY
w P O Z N A N IU , K R A K O W IE, W A R S ZA W IE , 

G D AŃ S K U , KATO W IC ACH , Z B Ą S Z Y N IU , 
Ł O D Z I , B Y D G O S ZC Z Y , T C Z E W IE

etwerzvła pod własną firmą dalsze
ODDZIAŁY: 1344

•(LWOWIE I» SOSNOWCU
ulica Sykstuska 19. | ul Trzeciego Maja 20.

W wagonowych wysyłkach z  gwarancyjnym
s a g  terminem dostawy dostarcza =====

O D D Z I A Ł  H A N D L O W Y
H A FT O W E J S p . Z .  0 . 0 .

„ p o k u c i e "
w  K r a k o w i e

Biuro Floryańska 3. II p. 
oraz Filia w Krośnie,

I(c ® S C ? 3 S  0 ^ S  0 ^ 0  © 1^ ^  f3(«a}©a

E K A R  N I  A  1
| jirzy jm ifje  d o  w y p iek u  b u ł k i  l C&adfci- ® 
§  dla szk ó ł, k on su m ów  i t. p. instytucyj §

l W o j c i e c h  i c h m e i d e i
I K r a k ó w ,  u l i c a  S t o l a r s k a  i . .  1 1 .
[? lisio \*J
Dfi(S)(a®iS^B«SMEl^3)®a<SK3ai@!{Sl3igBiEB<32SiGlia

a
S©a

K U P C Y !
N a j t a i e j  i  n a j s z y b c i e j  m o ż e c i e  s i ę  z a o p a t r z y ć  
w e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  t o w a r y  t y l k o  I  J e d y n i e  n a

1—► I. TARGACH WSCHODNICH
we Lw ow ie, od 25. września de 5 . października 1921.

L o ^ i t y m a c y e  u p r a w n i a j ą c e  ct© u c z e s t n i c t w a  w y d a l ą :
Zw iązek ftandtews prze.nysie w y, Warszawa, Szpitalna 1 . —  Reklama prlska S . A . War­

szawa, Jasna 10 . —  Ekspozytura T . W . Izba handl. I przem . Kraków, Długa 1 . 
Zw iązek fiandl. I przem. Kraków, Dunajewskiego 7 .  —  D r. Wacław Scsrher, 

Kraków, Karmelicka 16 —  Zjednoczenie polskich kupców I przem. GdaSsk, 
Hundegasse 85. — Polski Lloyd. —  Polski Glob. — PolhaF. —  Pronta.

Komispo! I wszystkie ich oddziały. —  Sekretaryat Zw iązku kup- 
cówf Bydgoszcz. — Dom handlowy D r. Ży ls k i, Sosnowiec.

Pictr Gorłow, Ostrów. — Adam Bieliński, Krzemieniec.
„D o han" Białystok. 1330

Podczas „Targów WsohodnlolT1 odbędzie sfs I. Międzynarodowy Konkurs orki parGwsj i motorowej.

w e d ł u g  r z y m s k i c h  p r z e p i s ó w  o b o w i ą z u j ą c y c h ,

p r a k ty c z n ie  z a s ta w io n e  w  n o ta c ji n o w e s u e sn e j • 

do u ż y tk u  p r z y  n a b o że ń s tw a  eh k o ś c ie ln y c h  

pomieszczać będzie od pd rocza miesięcznik

„ M U Z Y K A  1 Ś P I E W "
J e d y n a  p is m o  w  Po lsce  pośw ię co no  s p raw o m  M u z y k i cście ln e j.

P r e n u m e r a i a  r o c z n a  K E p .  12 G - —

Administracja i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

-.jjRGANISTA artysta-mutyk, 
nł#  obejmie posadę na w bt, 
Zgłoszenia pod .Artysta* Adml- 
nitracya „Głosu Narodu*. 1S70

P a p ie ry  lis to w e  §
pocztówki artystyczne, *T- 
bumy. r a m k i ,  portfele, 
karty do gry, poleca fW*d 

papieru i galąnterji'

P o t r z e b n y  j e s t

c § u ł © p i @ c
d o  p ra h ly & E . 

Zsmiejsc.wi mają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia do 
firmv Wojciech Olszowski 
w Krakowie, M ły Rynek. 1330'

W .  B U J A N S K I
B IU R O  S P E D Y C Y J N E

K r a k ó w ,  u l t e a  A n d r z e j a  P o t o c k i e g o  9 .
T e l e f o n  N r .  19  I  3 2 1 8 .

uskutecznia
S P S O Y C Y S  0< r 3 f © e r @  i  2 a g r a n r g z f t @ ,  403
T S t & W S P S R T Y  T O W A K 6 W  wagonami zbiorowymi. 
F O R H A L H O Ś ^  c ł © w o , p r z y w o z o w e  i w y w o a o w e .  
P R Z E W Ó Z  M B 3 L !  w o z s n i i  i n e b i o w y i a l  p a t e n t .

W ł a s n e  z a s t ę p s t w a  we wszystkich większych miastach w krato i zagranicą.

W Ł A S N E  S K Ł A D Y  T O W A R O W E ,

FABRYKA WÓDEK
ul. Strzelecka 31. W POZNANIU ul. Strzelecka- 3 1,

poleca swoje wyroby przedniej Jakości 
na dostawy wagonowo- w beczkach i butelkach.

Wjsyika t a o  następuje ca mocy pozwolenia IzLy Skarkwj m  Limie, 

is s s a

A  Tei. 32-88. L
a) S len
bl Biuro plówne c> Sekretn.rytit 
d) Micr>» nv;;e 
p ' zl?.inł techniczny 
0  Uczelnia pisania na maszyn.

K Fabryczny okład U
N A S Z Y M  

eSo P I S A N I A
L. C. SMlTfl & BROS Co. 
SYRACUSE N. Y. U. S. A.

S  Właściwa źródło; D
wszelkich przyborów

Do HASZY8
slanowcw Pierwszorzęilsej jjksśti

MptatólwastnlaiaW 
P i S A M i A  K A  
MASZYNACH

systemem 10-pakowem

A  PowszetfiEis wiadomo
że maszyny do pisania przyję­
te do naprawy pr ez mo.ią flmię 
dają najzupełniejszą łękojm ię  

co do ach wykonania.

N  W Y Ł J J C Z K E  K
T s
Maszyn do ra cho w ania  

i „ B R U N S Y I S A "

K R A K Ó W
10.

i im

M I E J S K I

ZAKŁAD KREDYTOWY
K r a w ó w , R y n e k  3 4 .

Przyjmuje
w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e  n a  4 —5 %  w k ł a d y  n a  r a ­
c h u n k i  b ie ż ą c e  p ro c e n to w a n e  o d  3°/o w e d łu g  u m o w y .

Udziela na dogodnych warunkach kredytu wekslowego, 
towarowego, oraz w  rachunkach b eźących, uskutecznia 

wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa i akredytywy.
Jako B A N K  D E W IZ O W A  zakupuje waluty w  szczególności dla 

gmin, Kooperatyw i Stowarzyszeń spożywczych. 
c-i,.' D la  w s ze lk ic h  In s ty tu c y j s p o łe c zn y c h  w a ru n k i u lg o w e .

G od zin y  lea so w e  o«l 9  d o  p ó l d o  1. 1084

© T Ł U S Z C Z E ,  O l i  J E ,  K M A F O N J E
d l a  p r z e m y s ł u  m y d l a r s k i e g o  I  t e k s t y l n e g o

d o s t a r c z a  w a g o n o w o  i w  m n i e j s z y c h  i l o ś c i a c h  z e  s w o i c h  m a g a ­
z y n ó w  w  K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  W a r s z a w i e ,  Ł o d z i  i G d a ń s k u

Z a r z ą d  g łó w n y : K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  L .  1 .
ODDZIAŁY:

W A R S Z A W A :  świętokrzyska 2 7 . - G D A Ń S K :  Hur.de-aeso 48. 
Ł Ó D Ź :  H o t e l  V i H s c y s .  -  -  L W Ó W :  K o ł ł ą t a j a  8 .

Adres telegraficzny TG HAN Adres telegraficzny 749
Prosimy żądać ofert.
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Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E
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S p ó ł k a  z  o g r a n .  p o r ą h ą .

Kraków , ul. Franciszkańska 4.
Tal. 12-14 d a w n ie j T .  Ja b ło ń s k i i S k a  Tel. 12-14

Wykonują szybko, ściile na oznaczony ter­
min I najlepiej wszelkie k-lsze kreskowe, 

siatkowe oraz trójbarwne. 55
Z a ła tfy  są zo r g a n iz o w a n a  na n o w y c h ' za s a d a c h  f za tru d n ia ją  w

najwybitniejszych pracowników na pelu sztuki graficznej.

m n n r n n n t z  b i  i  n n n n n n r T y i n n n m n n n g n a □ □ □ © □ □  □ □ □ □ □ □ □ □ □ !
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Ż e g l u g a  P o l s k a
S .  A .  w  H r a k o w i e .

z a w ia d a m ia , że  z  d n ie m  15  m a ja  19 2 1 r .  p rze ję ła  o d  
D y r e k c ji  Że g lu g i P a ń s tw o w e j w s ze lk ie  a g e n d y , d o ty c zą c e

spławu i komunikacji wsdnej na przestrzeni
o d  O ś w i i ą c l m l a  d o  S a n d o m i e r z a
a fo przejmując w swój zarząd Agentury P . Ż .  P . w Krakowie 
i Sandomierzu, w raz ze statkami, taborom rzecznym I składami

T r a n s p o r t y  P zelk!8g.a- ro.frgi!f
n a  p r z e s t r z e n i  O&wląęlm- S a n d o m i e r z .

U ł C i n l n  do wszystkich mietocowośsi po- 
U U d t ó W d  W l g t j i a  łożonych nad Wisfą na tei przestawi.

Własne składy i nsgazyny z torami przenysławemi
w  K r a k o w i e : s t c . G r z e g ó r z k i i s t e . P o d g ó r ze  -  W is ła , 

w  S a n d o m ie r zu  s to . N a d b r z e z i e - P ^ r t 644

Dygli w rcleez&ow  9 nasaisrskl 
statkami i łodziami motoroweml.

Regularne rejsy parostatków na przestrzeni
Kraków-Mowy Korczyn dii râ O flB in k H n a n n p

o d ja zd  z K r a k o w a  o  g o d z. 9-tej r a n o  w  n ie d zie lę , 
w t o r k i  i c z w a r tk i —  w y j a z d  z  N o w e g o - K o r c z y n a  
w  p o n ie d z ia łk i, ś r o d v  i  p ią tk i o g o d z . 4>tej r a n o .

Od azd statku, uzależniony jest o i  stan t wody. 
Sygnalizuję wywiss?ki przed lokalami Ż E G L U G !:

Rynek 19 , Starów ślńa 66 i na przystani Spó ki na Burwa- 
rach Wiślanych między łl a III mostem. Telefony: N N . 462 i 2240.

GORZELNIA ! € © $ S S ^ § € @ W l
:: w Pomaniu ::

1 o\v. z o. p., u l .  S k a r b o w a  21 ,  p oleci wyroby sw oje znane z wy- j 
borowej jakości, w mniejszych pa r ty ach i "wagonami w  b e c z k a c h ]

i butelka cli. 2706
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